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"Marna, Saloniki, Verdun". 

SZCZĄ TKI ARY TYDESA BRIANDA 
zostały oddane wczoraj ziemi francuskiej. 

Pzedstawiciele 57-miu nfll'odów zlożyli hołd przed trumuą wielkiep;o przyjaciela ludzkości. 
PARYŻ, 12. 3. Wczoraj p6źnym 

wieczorem Izba przyjęła jednoglośnie, 
505 głosami, ustawę, stwierdzając'ł. że 
Briand dobrze zasłużył się ojczyźnie . 

PARYŻ, 12. 3. (PAT) - Sala zega­
rowa w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, gdzie złożono zwłoki Brianda, już 
.d rana otwarta była dla publiczności. 

dla zapewnienia pokoju wewnętrznego 
Briand twony w r. 1915 gabinet, kon­
centrujqcy wszystkie siły narodu. Briand, 
umierając, mógł wyszeptać trzy słowa: 
.Marna, Saloniki, Verdun-, kt6re nie 
mogą być odł. czone od jego imienia. 

Niech panowie pl zedstawiciele dele­
gacyj poszcgólnych narod6w zechcą zro­
zumieć w obliczu tej trumny, te chodzi 

o to, aby Zff alizować wielk'ł ideę po­
koju materjalnego, realizując go przede­
wszyskiem w sercach i umysłach". 

Po przemówieniu Tardieu odbyła się 
defilada odzialów wojskowych. 

W orszakll żałobnym po f,ddziałach 
wojska, wśr6d kt6rych nie by o ani jed­
nego działa , szły kolejno oddziały b. 
kombatant6w, sztandary rozwiązanych Na dwie godziny przed wyruszeniem 

konduktu pogrzebowego ze zwłokami 
ś . p. Brianda, na ulicach, ktÓremi prze­
ciągnąć miał kondukt, poczęły groma­
.zić się, mimo silnego wiatru, olbrzy­
mie tłumy . Do gmachu min. spr. zagr. 
przybyli przedstawiciele państw obcych, 
większość mężów stanu, biorących udział 
w ostatnich konferencjach genewskich, 
m. in. min. Simon, Benesz i Zaleski, 
przedstawiciele Ligi Narod6w, korpus 
.yplomatyczny. Nieco p6źniej przybył 
prezydent Ooumer, premjer Tardieu w 
.toczeniu ministr6w, cdonkowie parla­
raentu i wyżsi wojskowi. O godz. H-ej 
trumnę Brianda, okrytą tr6jkolorowym 
sztandarem, ustawiono na katafalku. Po 
krótkich egzekwiach przemówił premjer 
Tardieu. 

...... _.1 .............................. . 
Król zapałczany świata Iwar Kreuger 

popełnił samobójstwo 
Koncern Kreulleradzierżawimonopol zapalczany w Polsce, 

SZTOKHOLM, 12.3. (PAT). - Iwar 
Kreuger, prezes trustu zapałczanego, 
popełnił dziś w Paryżu samob6jstwo. -
Samobójstwo Kreugera spowodowane 
zostało, jałt podaje komunikat trustu 
zapałczanego w Sztokholmie, wielkiem 
przepracowaniem Kreugera w czasie je­
go pobytu w N. Yorku. Przepracowanie 
Kreugera doprowadziło do rozstroju 
nerwowego, kt6re wzbudzało z~niepo­
kojenie jego najbliższych wsp6łpracow-

nik6~. Rozpoczęte zostało niezwłocznie 
sprawdzanie stanu finans6w trustu. 

PARYŹ, 12.3. (PAT). W uzupełnie­
nit< wiJldQml)Ści o mmob6jstwi~ Kreu' 
gera podają następujące szczeg6ły: 

Kreuger wr6cił dopiero wczoraj do 
Par~źa z Ameryki. Dziś rano znaleziono 
go w pokoju nieżywym .· - Miał serce 
przebite kulą. Rewolwer letał obok. • W imieniu francji, wobec przedsta­

wicieli 57 -iu narodów, zasiadających w 
ienewie, i wobec całego narodu fran­
cuskiego, składam hołd pośmiertnym 
szczqtkom Brianda. Ogólne wzruszenie, 
jakie wywołał nagły zgon, uwypukla na­
leżycie jego wzniosłą postać . Ten og61-
ny nastr6j zaszczyca bardziej, niż jaki­
kolwiek inny, hołd francuza, kt6ry umiał 
na swą chwałę i na swą odpowiedzial­
ność zapewnić idei pokoju należyty re­
zonans i skoncentrować w niej dqżenia 
naszych czas6w do nowego porządku. I 

Dziś wybory prezydenta Rzeszy. 
Rewplwer i nóż środkaini agitacji. 

W przededniu wojny, kt6rą zapowia­
.lały wyg6rowane budżety wojskowe jed­
nego z państw sąsiednich, Briand, dla 
.apewnienia bezpieczeństwa i pokoju, 
wni6sł do Izby projekt ustawy o 3·let­
niej służbie wojskowej, nie troszcząc się 
'o swoją popularność . Wybuchła wojna: 

~-- ------

dźWi~~:~ "Zachęta" ~gie:::j 
- - Dziś i dni nast~pnych --

Nasza jest noc 
w gl. roli MARlE BELL 

i JEAN MORA'!' 
w potężDym erotycznym arcydziele dżwlę­
kornym. Nast progr. .Niebe.pie.zDy raj-

BERLIN, 12. 3. - Całe Niemcy ży­
ją pod znakiem majłlcych się odbyć w 
dniu dzisiejszym wybor6w prezydenta 
Rzeszy. Agitacja przedwyborcza doszła 
w ciągu dnia wczorajszego i dzisiejsze­
go do punktu kulminacyjnego. Najdonio­
ślejszym argumentem zdają się być n6ż 
i rewolwer; to te:!. nocy wczorajszej w 
całym kraju zanotowano niezliczoną 
ilośĆ b6jek i starć, kt6rych inicjatorami 
są przede wszystkie m hitlerowcy i komu­
niśCi. 

Narodowi socjaliści publikują komu­
nikat, stwierdzajqcy, że na terenie 
wschodnich Njemiec rozrzucane sq z 
samolot6w ulotki, donoszqce, jakoby 
Hitler po dojściu do władzy zamierzał 
wydać Polsce Prusy Wschodnie i jako­
by w tej mierze pe}nomocnik Hitlera 
konferował kilkakrotnie z ambasadorem 
francuskim w Berlinie. Władze stronnic 
twa Hitlera zaprzeczajq tym twierdze­
niom. 

front Hindenburga prowadzi r6w-
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nież ożywioną kampanję, Kanclerz Brue- I 
ning wygłOSił wczoraj w pałacu sporto­
wym wielkę mowę agitacyjnq, transmi­
towaną, przez radjo. 

Wczoraj od p6łnocy na terenie ca­
łych Niemiec zarządzono ostre pogo­
towie policji i żandarmerji. 

Co do wyniku dzisiejnego głosowa­
nia, to przypuszczaj 'ł w kolach politycz­
nych, że wątpliwem jest, czy Hinden­
burg zostanie wybrany jut w pierwszem 
głosowaoiu . 

BERLIN, 12. 3. (PAT). W dniu dzi­
sieJszym bawarski minister spraw we­
wnętrznych zawiesił w urzędowaniu 
burmistrza Koburga, jednego z przy­
w6dc6w partji narodowo-socjalistycznej 
kt6remu podporządkowaoe była miejs­
cOI ... a policja. Jednoczdnie kierownic­
two policją przekazane zostało specjal­
nemu komisarzowi rzqdowemu. Wiado­
mośĆ o tym wypadku wywołała w 
Niemczech zrozumiałq sensację i stało 
się źr6dłem plotek o przygotowanym 
przez hitlerowc6w puc~u, zwłaszcza że 
na dzień wybor6w Hitler wraz ze swym 
sztabem zjeżdża do Koburga . 

nllnllOIlIIlIUlDllUlllllllnnlllHmaa ... 
DypJ. nauczyciel 

STENOGRAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu pro!. Korbla. 
Wiadomość, uJ. Nowo-Zarzewsk .. Nr. 46, 

in. 1. 

pułk6w, za niemi karawan w 6 koni, 
przybranych w żałobne czapraki. Kara­
wan przykryty był cały kirem. a na czte­
rech jego rogach tkwiły pęki tr6jkolo­
rowych sztandar6w. Za karawanem po­
stępowała rodzina zmarłego w otocze­
nIu najbliższych wsp6łpracowników i 
przyjaci6ł Bria'lda. Zkolei szedł przed­
stawiciel prezydenta Ooumera, a za nim 
korpus dyplnmatyczny i wybitne osobi­
stości francji i zagranicy. 

W chwili, gdy czoło orszaku zbliża­
?o się do Rand Place na Polach Eli­
zejskich ostatnie szeregi orszaku, w 
których znajdowały się delegacje tysię­
cy inwalidów wojennych znajdowały się 
jeszcze przed gmachem min. spraw za­
granicznych. W ostatnich szeregach kon­
duktu sdy r6wnież delegacje prasy za­
granicznej . Zamykały orszak rzesze pu­
bliczności. 

Na ulicach, po których przechodził 
or %.lik, świeciły sił} latarnie przybral'e 
kjrem. Na Polach Elizejskich w chwili 
gdy przechodziły niemi delegacje orga­
nizacyj pacyfistycznych doszło do ma­
nifestacji. Z tłumu padły okrzyki .niech 
żyje pok6j" i .rozbrójmy się", podjęte 
skwapliwie przez członk6w pacyfistycz­
nych organizacyj. Orszak tałobny prze­
szedł na Plac Trocadero, gdzie w sku­
pieniu i milczeniu rozwiązał się. - Za 
karawanem postępowała dalej jedynie 
rodzina zmarłego, przyjaciele, przedsta­
wici. l prezydenta Ooumera, premjer 
Tardieu wraz z członkami rzędu. Orszak 
podqtył do małl!go cmentarza Passy, 
gdzie nastqpiło złożenie zwłok Brianda 
do prowizorycznego grobowca, do cza­
su przeniesienia ich do Cochery. 

.Na niektórych 
kopalniach 

górnicy po~racają do 
pracy. 

KRAKO w, 12.3 (PAT). Dzisiejszy 
. NapnóJ" donosi, że w Zagłębiach Kra­
kowskiem i O/\browskiem robo·mcy 
wyczĄrpani s-tyg. strajlriem powraca­
j" w szeregu kopalń do pracy. Tak np. 
kopalnie Saturn i Grodziec S/\ czynne 
całkowicie. Kopaloie Milowice i Mara 
czynne s/\ częściowo. W Zagłębiach 
Krakowskich powrócili do pracy cał­
kowicie robotnicy w kop&1niach Sier­
sza i Wrzeszc)le. Strajkują kopalnie 
Liwiąt i Jaworzno i Sobieski w Bo­
rach 

SOS~OWIEC, 12.8 (PAT). Stan za­
trudnienia w kopalniach zagłębia D4-
browsklego na drugiej zmianie aobot­
niej wykazuje dalsz/\ poprawI}, 'wiad­
czącą o zwiększającej się coraz bar­
dziej chęci powrotu do pracy. Druga 
zmiana liczyła dziś 6.20:10 górników, 
obsady 6;9 górników. Dobrowolnie 
zgłosiło się do pracy 807 l1;órników, co 
stanowi w porównaniu z drugą zmian, 
w dniu dzisiejszym wzrost o 180 gór­
ników, 
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, Wczorajsze obrady sejmu. -

Renty inwalidzkie i pobory urzędników komunalnych 
wypełniły lwią część posiedzenia. 

Dziś, o godz. 10·eJ przed południem, 
rozpoozęły się obrady plenarne sejmu. 

Pr&ed przys~pieniem do porządku 
d&ieonego marszałek podał do wlado­
mtścl izby, te p. M~ndys, o&St~pca 
z listy pań~twoweJ po :/Omarłym tra­
gicznie pośle Waryóskim (B B.) za · 
wiadomlł, it rezyguuje z mandatlL Sejm 
uanał mandat jego za wygasły. 

Renty inwalidzkie. 
z kolei pos. O,iński (B. B.) refero· 

wał projekt rządowy o zaopatrzeniu 
ionalidólV. Mówcll zaznaczyl, te budtet 
rent inwalidzkich za rok 1932-31 wy· 
nosi 1óO milj. złotych i obej muje 
270.000 uprawnionych, w czem 120.000 
inwalidów wojenn.vch, 4.500 inwalidów 
wojskowych i 146.000 osób, pOMsta· 
łych po iwal dacd. Ustawa ronótnia 

• inwalidów wojennych od inwllii,Jów 
wojskowych z czasów pokoju. Według 
obecni'! obowiązującej ustawy maksy­
malne zl\npatrzepie inwalidy mo~ło wy­
nosić 200 zł. a ~edłup: orojektowanej 
u tawy, mOte dOJŚĆ do łOO zl. miesięcz. 
nie. Proj ekt dz'eli in waiidó w na trzy 
klasy: takicb, których zaopatrzenie za­
leteó b~dzie od tell.'o, c~y mieszkają 
w miastach powytl'J 100.000 mie~z­
kańców, czy w mIastach powyteJ trzy 
tysiące mid8zkańców czy tet w moiej­
szych miejscowościach. Zaletać będtie 
od tego w;noko ' Ć zaopatrzenia. Refe­
rent podniótł <lodatnie strony projoklU, 
do których zalicza równiet to, it usta­
wa daje Olotność zaopatrzenia cil)tko 
poszkodowanych inwalidów od1ział6w 
ukraińskich z walk z WOjskiem pol­
skiem w r. 1918 i 19. 

W dyskusji przelIlawiał pos. Cardi­
ni (Ch. D.), który 'Podniósł. te pl'ojekt 
budzi w szerQkich kolach inwalidów 
"niepokojenie. Domagali się oni prze­
strzegania przepisy o lO-procentowym 
dodatku do reot, zwiększenia liczby 
zakładów leczniczych, rewizji koncesji 
na sprzedl\Ś wyrobów monopolowych 
i ustawowego zabezpieczenia inwali­
dów, pracuJlłcyeh w zakładach prze­
mzsłowycb przcd nieuzasadnionem zwol· 
»ieniem. Tymczasem projtlkt nie u­
względnia aui Jednego z tych p'lstula­
tów. Nie poprawia poło~enia inwali­
dów, a IV niektórych wypadkach jesz­
oze je po~arsza, 

W odpowiedri na argument klubu 
ukraińskiego, te ci, którzy walczyli w 

- oddziałach ukraińskich, byli patrjotami 
ukrlliński'lli, mówca odpowiada, że pd­
działów tych hie mote uznać za wojsko. 
Przewałał '", nich element bandycki, a 
oddliały te prowadziły walkę metodami 
ohydne mi, znęcały się nad ludnośchI 
cywilną, a pojmanych żołnierzy pozba­
wl"ły tycia w okrutny sposób. 

Niektórzy mówią, te ci ludzie właś­
ciwlr walczyli o realizację Ideał6w, ale 
w takim razie należałoby przyznać ren­
tę tym wszystkim komunistom, kt6rzy 
.. walce z Polsk" stali się inwalidami. 
Chrześcijańska demokracja uważa, że I 
ludziom biednym nalety przyjść z po­
moc" ale nie motna \ch kwalifikować 
jako Inwalidów, co najwyżej zasiłki mo­
gły być zaliczone do kategorji wsparć 
z fundusZu opieki społecznej. 

Przemawiał następnie pos. Arciszew­
ski (PPS.), który poparł wniosek o o­
desłanie ustawy z powrotem do komisji. 

W imieniu klubu BB. popierał usta­
wę poseł Snopcryński, wykazuiąc ko' 
rzyści, jakie ona przedstawia dla inwa­
lidów. 

Pos. Wełykandwicz (ki. ukr.) bronił 
przepisu ustawy, która przyznaje renty 
Inwalidzkie Ukraińcom, dowodzlIC, że 
nie było to powstanie przeciw państwu 
polskiemu, którego wówczas nie było. 

Kończze, mówca oliwiadczył, te in­
walidzi ukraińscy nie przyjmą zapo­
mogi, lecz jedynie renty z tytulo u­
stawy. 

Przemawiali pos. Waguer (B B.), 
pos. Carnini (Cb. D ... A.rciszewlki (P.~P. 
B.). 8krypnlk (B. B). ObszernycII wy­
jaśDień uddelił p. min. skarbu Sta­
ny6lki. 

Po przemówieniu sprawozdawcyod. 
rzucono wszystkie poprawki lrl.bów 
opozycyjnych, a ustawę przyjęto w dra­
giem i trzeciem czytaniu. 

Przemówienie 
min. Starzyó kie~o. 

Następnie przemówił wicemin. skar­
bu Starzyński : Wniesiony projekt usta' 
wy jest chyba ostatniem ogniwem w 
szeregu ustaw, zmlerzaj~cych Jo zacho­
wan!a równowagi budżetowej . Przedło' 
żony projekt, ch 'ć daje oszczędnOŚci 
budżetowe -- jednak jest lepszy od u' 
stawy dotychczasowej. Do najwatniej­
sZY 'h zalet ustawy zol czyć trzeba unor­
mowanie i zwiększenie zasiłków inwa­
lidzkich dla ciężko poszkodowanych o­
raz racjonalne zrótniczkowanie i zwięk­
szenie dodatków rodzinnego, kwalifika­
cyjnego i pielęl!nacyjnego. 

Ustawa w 30 art. w znacznej mierze 
poprtwia byt inwalidów i ich rodzin. 
Przechodz~c do sprawy rent minister 
podkreśl .... że w wielkich miastach pozo­
staj~ one bez zmiany, oszczędności czy­
niono s~ zreszt~ na rentach lżej pos7.ko­
dowa~ych, ciętko poszkodowani będą w 
dalszym ci~gu lepiej sytuowani. Minister 
podkreśla. że zaopatrzenie inwalid~w 
jest lepsze niż urzędników 12 kateQorji. 

Ka y Oborych. 
Po przerwie przystąpiono do projek-

tu ustawy o s'osunkach służbowych 
pracowników instytucyj społecznych. Po 
prremówlenlu referenta zabierał Rłos 
poseł tulawski (PPS) twierdzlIC, że u· 
stawa godzi w pracowników Kasy Cho' 
rych, te uniewlIŻnla się ustawę o cha­
rakterze prywatno-prawnym, wprowadza 
się chao~ itd. Pos. Gosiewski (B B) od· 
piera zarzuty przedmówcy, stwierdzając, 
te do niedawna Kasa Chorych była do· 
men, PPS. i dopiero niedawno uczy­
niono z niej instytucję użyteczności pu­
blicznej. 

W Rłosowaniu przyjęto ustawę w 2 
czytaniu z poprawkami pos. Gosiewskie­
go Trzecie czytanie odłożono do na­
stępnego posiedzenia. 

Uposażenia urzędników I 
komunalnyclJ. 

Pos. Pacholczyk (BBWR.) przedsta­
wił projekt noweli zmieniaj ~ cej rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzplitej z 24 ro' 
ku o dostosowaniu uposateń pracowni· 
ków i funkcjonarjuszy s , morządowych 
do uposażeń pracown ków państwowych. 

Pos. Wierczak (KI. Nar.) wywodzi, 
że ustawa jest nierealna i szkodliwa i 
wiele samorządów zmusi do zmniejsze­
nia stopnia zaszeregowania pracowni­
k6w. 

Pos. \l!ier=zak twierdzi, że wprowa-

d,enie tej ustawy w obecnym czasie 
jest niewskazane. 

Budżety samorządów. 
Po przemówieniu pos. Gnecznarow­

skiego (PPS) ustawę przyjęto \V dru­
giem Itrzeciem czytaniu. Następnie 
pos. Moczulski (BBWR) zrefćrował 
proiekt ustaw.v o zmianie niektórych 
przepisów dot.vczącycn przepisów ko­
munalnych, owelizi\Cja dotyozy naj­
większych granic !ladłaten!a samorzą­
dów, zatwierdzanych puez włftdze 
nadzorcze, podatk6w samoistnych, f UD­
duszów zapomog'owych i t . d. Budte­
ty samorządów wykazują stale tenden­
cie zwytkową i ingerencja władz ORd· 
zorczych jest koniecznośoią.. 

Poseł Rybarski krytykuje projelrt. 
Twierdzi Ol), że nie jest alarmistą, de­
cydują jedynie fakty i rzeczywistość. Po­
seł Rybarski przytacza szereg przykła­
d6w państw zagranicznych. Sprawozdaw­
ca pos. Hołyński zapytuje posła Ryba,­
skiego, dlaczego powołujlIc się na zagra­
nicę powoływał stę na pań&twa słabe. 
Pos. Holyński opiera zarzuty pos. Ry­
barskiego. W głosowaniu projekt ustawy 
przyjęto w 2-giem i 3-ciem czytaniu. 

Ignacy Paderewski -
• • 0-. obywatelem:, honorowym Chicago. 

Spontaniczna manifestacja na cześć wielkiego polaka. 
CHICAGO, 12. 3. -- Na nadzwy' 

czaj nem posiedzeniu rady miejskiej Chi· 
cago, Ignacy Paderewski otrzymał go' 
dność obywatela honorowego miasta. 
Uroczystość miała przebIeg wyjątkowo 
podniosły, a przewodnictwo objllł bur­
mistrz major Cermak. 

Wręczenie dyplomu nast~piło na 
podstawie jednomyślnej uchwały rady 
miejskiej, która wystosowała do Ignace· 
go Paderewskiego prośbę O przybycie 
na uroczystość . 

Przejazd Ignacego PadereWSkiego z 
dworca do ratusza był właściwie szere­
giem samorzutnych manifestacyj. Miasto 
było udekorowane flagami polsko-ame­
rykańskiemi, a na chodnikach stały tak 
gęste Numy publiczności, iż do utrzy­
mania porzlldku musiano zmobilizować 
wszystkie rezerwy policji. 
-Po otwarciu posiedzenia burmistrz 

Cermak, oklaskiwany entuzjastycznie, 
wygłosił mC!wę, w kt6rej złożył hołd 
wielkiemu patrjocie i szczeremu przyja­
cielowi narodu amerykańskiego. Podkre­
ś\.ił przytem z Mciskiem wielkie zalety 
Polaków, zamieszkałych w Stanach 
Zj!d ,oczonych, wy rataj liC podziw dl. 
ich przyW'l,zania do wiary i mowy oj­
czystej, co potrafili połllczyć z daleko 
pOlluniętll lojalnością wobec nowej oj­
czyzny. 

Ignacy Paderewski odpowiedział krót­
ko, lecz serdecznie, dziękuj~c za życzli­
wość miasta, z które m fllcz, go więzy 
przyjaźnI. 

Po wręczeniu dyplomu, burmiStrz 
Cermark odwiózł honorowego obywate' 
la na dworzec kolejowy, gd,ie Ignacy 

Paderewski zamieszkuje w prywatnym 
wagonie. Przejazdowi towarzyszyła es­
korta honoro.wa. 

Ignacy Paderewski przyjmował na­
stępnie w wagonie notablów miejskich 

oraz przedstawicieli kolonji polskiej w 
Chicago. Z miast Stanów Zjednoczo­
nych napływają setki depesz :z gratu.' 
lacjami. 

Ciunkiewiczowa na wolnoścf 
za kaucją 10.000 złotych. 

Po kuracji w szpitalu więziennym wypoczynek w ~óracb. 
Przebywająca od kilku tygodni w &- dniec l wY ledzie na kuracjE! do iednego 

resztach śledczych sądu okr. karnego w z uzdrowisk g6rskicb. 
Krakowie b'qhaterka sensacyjnej afery 
brylantowo-futrzauej p. Ciun.kiewiczowa, 
została w pilItek o godz. 2 pop. wypnsz­
czona na wolnoś~ za kaucją 10 tysillc1 
złotycb. 

Jakkolwiek śledztwo slIdowe prze­
ciwko p, Ciunkjewiclowej nie zostało 
całkowicie zamknięte, mimo to prokura­
tnra przychyliła się do wnioskn obroń­
ców p. Cillnkiewiczowej, adwokat6w pp. 
dora Z~potha z Krakowa i dora Jarosza 
z Warnawy, w kierunku uchylenia are­
sztu śledczego i wczoraj stdzia śledczy, 
dr. Wątor, w godzinach przedpołudnio­
wycb, przesłuchawszy. jeszcze p. Ci~n­
kiewiczow'ł, a następD1e po odbyteJ.~ 
prokuratorem MichałowskIm konftlrencJl 
ora'/ó po dłuższej rozmowie z obrońcami 
i po załatwieniu ostatnich formalnogci, 
zarZl\dził wypuszc'/óenie p. Cinnkiewiczo­
wej z areszt6w śledczych na wolność. . 

P. Cillnkiewiczowa po opuszczeDlu 
Izpitala więziennego, w którym przeby. 
wata pnez cały czas to.cz!\cego się śle~z­
twa -- zamieazkała w Jednym z pens1o-
natów krakowskich, skl\d w najbliższych 

Tabela wygranych 
24-ej polskjej loterji państwowej. 

V·ta klasa. " 
3-cI dzień eillgnienia. 

Po :;.000 zl. na N-ry 2"75 &8056 OM61 
156305. 

Po H.OOO :zł. n' N-ry 1423 3740 14765 27111 
53067 86071 122587 1228!7 127438. 

Po 2.000 .1 na N-ry J 3 15777 2303-1 
auol 33663 37421 (3614 4GB9 76475 mOl 
U0530 141S!5 146125 

Po 1.000 zł. na N-ry 8047 0766 a056 2Q1.32 
24960 36356 47202 48575 501 ~ !ll071 54360 
!>S262 50275 65285 67066 70123 7516570375 
82050 02027 103707 113301 115298116000 UJg(,ó 
124352 J263 5 127716 130277 138561 Wm 
141791 144073 144204 146łB3 153303 t!>S2Bł· 

Pokój pokojem, a wojna wojną. 

Po 500 zł. na N-r)' 70 1520 2606 3572 !>1i!>łl 
6121 10000 10003 10361 J0437 1057 113061231& 
12790 13190 13594 14170 16037 f 0521 17692 
10064 10314 10347 10-141 2Zl52 23257 232ł7 
23363 25275 26738 26800 27401 289"3 29595 
30046 31857 30566 23765 33801 34085 3481ł 
35180 35708.37435 28005 300i7 4U70 U63? 
427 3 42940 43<;« 45014 46098 46ł26 460Jó 
4 256 4 201 4-q775 40010 42035 50031 ()()lj1l 
51101 51701 53026 53783 5óOó8 M 40 57669 
57729 60301 6~276 63314 6380! 6492ł 6M~ 
65590 66252 67675 67051 74413 7;760 7~~ 
76345 76612 77209 78736 79950 00420 Ovouo 
91716 93192 93305 U3449 98635 94623 O'O:~ 
95932 060Ul 96268 97151 97102 07854 \J80 
98610 00339 101255 101965 103509104.619 1O~71: 
107535 107 72 108066 108806 108941 10 .. 
111078 111254 1118H 111 073 1134405 113łg: 
116098 115394 115660 115120 115624 1174 
1~009 1205;3 123441 125030 126736 12~ 
1272Oł. 127336 t27517 128366 128996 12",,· 
120718 130321 131297 132263 . 132480 13s:~ 
132794 133002 13ł877 135555 1361>88 1 
U230G 147097 144257 lł6832 147138 14~~~ 
lł5501 140063 150101 150240 1506łS JI~ 
153271 153209 153671 1~ 155352 

SZANGHAJ, 12.3. (PAT). Chińska 
agencja urzędowa prasowa donosi, że 
samoloty japońskie ostrzeliwały z kara­
binów maszynowych miejscowość Nand­
Czou, rani~c przy te m kilka osób. Bur­
mistrz Szanghaju Wu-Teh-Czen, który 
w styczniu b. r. przyjlIt ultimatum ja­
pońslrle, podał się do dymlsjl 

WASZYNGTON, 12.3: (PAT!. Stany 
Zjednoczone zdecydowane są wspólpra­
cowaś z Angljll, Francją i Włochami w 
sprawie przeprowadzenia ewakuacji wojsk 
japońskich w Szanghaju "godnie z pla­
nem przyjętym wczoraj przez Ligę Na­
rodów. 

1581Oł. 1b9100 lb9156 159(>07 I~076~ 
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Pogrzeb ś. p. ks. biskupa Władysława Bandurskiego. 

Na zdjęciu widzimy katafalk w Bazylice wileńskiej, na której spoczywa trumna ze zwłokami zmarłego kapłanI>. 
Na prawo fragment nabożeństwa żałobnego w Bazylice wieleilskiej za spokój dllSZy Ś. p. ks. biskupa Wł. Bandurskiego. W pierwszym rzędzie obok 

p. Prezydenta R. P. siedzą: ze strony lewej p. prezes Rady Ministrów Al. Prystor, od strony prawej - ' mafllzałek Sejmu p. K. ŚwitaIski, nieco w tyle za 
p. Prezydentem, p. minister skarbu Jan Piłsudski. 

-----------------------------------------------~---------------------
:l\4r. P'U.·"Y'i 

Rezydent pałacu 
w Czang· Czun. 

Wladm, nowej Maudżorji. 
Czang-Czun, nowa stolica nowej 

republiki mandżurskiej witała onegda­
pierwszego swego prezydenta. Jest nim, 
jak wiadomo, były excesarz Hasun 
Tnng, obecnie zwany "mr. Pu·Yi". 
Wjazd jego do stolicy odbyt się z 
pompą, która nic nie miała wspólne­
go z demokratyzmem zachodu. 

Witano go z i ście w3chodnią u­
Il iżonością. 

Wszędzie przeważa t żółty kolor, 
jako barwa .cesarska" . Flagi tego 
koloru ·powiewały na wszystkicb nie­
mal budynkacb . 

Gdy prezydent republiki wysiadł 
z wagonu. wszystko, co było obecne 
\III peronie, upadlo przed nim plackiem 
DII twarz, jak za l aj lepszych czasów 
,syna ~toilca" . 

Byli mandaryni dworu cesarskiego 
lIderzali czołem W' ziemię, oddając 
trzykrotny pokłon , przepisany cere­
lIlonjałem dworskim. 

Na dworcu znaleźli się generało­
wie mandżurscy, dowódcy japo"ilskiej 
armji mandżurskiej , mongolscy ksi ą­
żęta krwi i min strowi~ nowego rZł\du 
republikańskiego. 

Widać było, że nmr. Pu Yi" i je­
'o wdzięczna małżonka czuli się w 
tem otoczeniu bardzo nieswojo. Po 
krótkich powitaniach i prezentacjach 
lIdali się śpiesznym krokiem poprzez 
szpaler gwardji japońskiej ku samo­
eh.odowi, rzucając krótkie, niespokojne 
IlpOjrzenia w stronę zebranego tłnmn. 

Publiczność utrzymywana. była w 
przyzwoi ej odległości przez miejsco­
wych tandarmów i kadry przyszłej 
armji mandżnrskiej 

W czasie przejazdu do tymczaso- \ 
wej rezydencji . samochód prezydenta 
otoczony był stratą n&. motocyklach. 
Wzdłuż [ulic stały szpalery dzieci 
SZkolnych, które powiewały narodo­
wemi flagami mandiurskiemi i wzno­
iiły okrzyki na cześć prezydenta. Nie 
było żadnych wrogich demonstracyj. 

Nazajutrz odbyła się aroczysta 
ceremonja składania przysięgi w m&.­
lej komnatce, udekorowanej ż61tym 
jedwabiem. Nie brakowało jednak 
i ~paratu n9woczesnego, jak radjo, 
lIlegafon i kinooperator. 

Skromna rezydencja nowego pre-

Główna sprężyna ostatnich wydarzeń światowych. 
Jak wyrósł i zrobił miljony Bazyli Zacharow. 

Bajeczna karjera greckiego szpiega. 
Każde nieomal dziecko potrali wyli­

czyć nazwiska naj głośniejszych potenta­
tów finansowych . S" to przeważnie 
ameryk.ńscy multimiljonerzy. Lecz o 
n"jbogatszym człowieku świata mało się 
słyszy i nazwisko Zaharow niewielu obi­
jało s ię o uszy, gdyż zdaje się być tak­
tyk" bogacza t~go pozostawać w cieniu 
i działać z zakulis przy pomocy zaufanych 
pośredników. I oto człowiek ten, który 
nie jest Amerykaninem, uwahny jest 
przez znawców międzynarodowej linan­
sjery za tak niezmternle bogatego, że 
w porównaniu z nim bledn" fortuny 
fordów, Morganów i Rockefellerów. 

Karjera • życiowa Zaharowa jest niby 
żywcem wzięta z jakiegoś nieprawdopo­
dobnego filmu amerykańskiego... Uro­
dzony w 1854 roku w Atenach, z po­
chodzenia Grek, Zacharow w dwunastym 
roku życia truini się w Konstantynopolu 
sprzedażą uliczną sznurowadeł do Lutów, 
lecz pozatem zajmuje się też innemi 
przygodoemi interesami, między niemi­
szpiegostwem. To ostatnie ułatwia mu 
wielce jego polyglotyzm, bowiem Zaha­
~ włada biegle dwunastoma jęzxkami. 

Przekraczaj4c dwunasty rok życia, 
wielostronny C:rek mógł już • poszczy­
cić' się odcierpieniem paroletniej kary 
więziennej w Bułgarji. 

Jako wojater firmy Vickers, Zaharow 
objeżdża świat cały, nabywając coraz 
więcej .utyny handlowej . Przytem za­
łatwia różne interesy ,na rachunek 
wlasny". Głośne były w tym czasie jego 
tranzakcje _ pomarańczowe" w Danji 
i Algierze. Paryż pociągał go bardzo 
i chętnie tam przebywał, ale nie za-

. niedbywał również. Londynu. Pilnie 
obserwował giełdę i przyszedłszy do 
przekonania, że naj pewniejsza lakata ka' 
pitału - to fabryki broni i amunicji, 
wnet pocz"ł namiętnie skupywać akcje 
odnośnych przedsiębiorstw . 

A teraz znów typowy epizod z filmu. 
W czasie jednej z podróży, w pocillJlu 

Madryt-Paryż, poznaje piękn" wytworn" 
damę, która . z miejsca" "łkochuje się 
w smukłym, eleganckim południowcu 
o rozmarz8j"cych oczach... Piękna pani 
zaprasza go do Hi3zpanji, obiecując mu 
tam wszelkie rozkosze życiowe i - wy­
jqtkow'l posadę. 

Dama ta - to księżniczka Bourbon, 
małżonka księcia de Villafranca. 

W tym właśnie czasie firma Vickers 
czyni starania O duie zamówienie u rzq­
du h i szpańskiego. 

Zaharow przyrzeka fabryce swoje po­
parcie, pod warunkiem jednak, że za­
mianowany zostanie generalnym dyrek-

torem tego przedsiębiorstwa . Propl>­
zycja zostaje przyjęta i fortunny wojażer 
wraca de Anglji, z obstalunkiem dwa­
kroć większym od oczekiwanego. Tak 
więc, dz ' ęki protekcji wpływowej kobiety, 
piękny Grek stanął na czele największej 
angielskiej fabryki broni. 

Na tem nowem stanowisku, Zaharow 
rozwija niesamowit" działalność Tam 
gdzie wojna wybucha lub się ' zapowiada 

' jest On pierwszym na placu. Potęga 
jego i wpływy rosną z dnia na dzień. 
Na wojnie hiszp"ńsko-amerykańskiej za­
rabia miljony, które pomnaża wielokrot­
nielwiecznle wrzący .kocioł bałkański" . 
Dalszym szczeblem jego karjery to: 
wo jna boerska, zaś szczytem - wojna 
ŚWlatoW4 . 

Majqtek Zaharowa - jak twierdz, 
wtajemnięzeni - nie da się uj"ć w 
proste cyfry; Monte Carlo wraz z kasy­

' nem, całe d'Zielnice Paryża i Londynu, 
niezliczone zamki z bezcennemi dziełami 
sztuki, tysiqczne portfele akcyj - oto 
dorobek tego arcy-kapłana Złotego Ciel· 
ca, dzierż"cego w swem ręku losy rzen 
miljonowych. Bowiem uchodzi za rzecz 
pewn", że wiele dziejowych wydarzeń 
ostatnich dziesi"tek lat, stało się, wZlillę­
dnie kształtowało ściśle w myśl życzeJt 
tego władcy świata finansowego. 

W chwili wybuchu wojny rosyjsko­
tureckiej, angielski fabrykant broni 
Vic.kers załotyciel dzisiejszego koncernu 
Vickers-Armstronl(, zjawił się w S Jlji 
w celu przeprowadzenia duż~ j tranzakcji, 
dotycz4cej dostawy olbrzymiej partji ma­
terjału woj ennego. W hotelu, w klórym 
Anglik stanął, polecono mu jako tłuma­
cza. miejscowego portjera nocnego. Był 
nim Zaharow. Ten, zapewne dzięki swej 
dawniejszej działalności szpiegowskiej 
miał .znajomości" w ministerstwie spraw 
wojskowych, wobec czego udało się mu 
nietylko przysłużyć się jako tłumacz, ale 
i odell.ać rolę pośrednika, dzięki które­
mu fabrykant angielski uzyskał do, tęp 
do czynników miarodajnych. 

Kłajpeda W Genewie. 

Przy finalizowaniu wielkiej tranzakcji 
Zaharow był obecny. 

Vickers, nietylko wynagrodził • po 
królewsku" usługi portjera hotelowego, 
ale i - ujęty sprytem kupieckim i wie­
lojęzyczności" tłumacza - zaproponował 
mu posadę podróżuj"cego w swej firmie; 
I nawet lojalne przyznanie się Zaharowa 
do odbytej kary więziennej, nie zdołało 
wpłyn"ć na postanowienie anQielsklego 
przemysłowca. 

zydenta obstawiona jest szczelnie stra­
żą, chińską, co do złudzenia przypo­
mina dawne rezydencje cesarskie w 
Pekinie, równoznaczne z więzieniem. 

RYGA, 12.3 (PAT). Donoszą z 
Kłajpedy, że rokowania między przed­
stawicielami litwinów i niemców, zo­
staly wbrew przewidywaniom rozbite. 
Przedstawiciele partji niemiecki~j sta­
nęli na stanowisku, że mianowanie 
prezydentem dyrektorjat:.l Smajtisa i 
członkiem dyrektorjatu Timajtlsa jest 
niezgodne z konwencją kłajpedzką. 
To oświadczenie niemc6w spowodowa­
ło zerwanie pertraktacji. 

GENEWA. 11. 3. (PAT). - Litew­
skie BIUro Pra-iowe w Genewie donosi, 
te rząd litewski z/otył sygnatarjuszom 
konwencji k/aj pedzleiej mell,Jorandum 
w sprawie Kłajpedy. W memorjale 
tym rząd Litwy zwraca uwagI) na fakt 
ci~!rłej ingerenCji koosula niemieckiego 
w Kłajpedzie do spraw wewnętrznych 
Litwy. Konsul Niemiec otrzymuje stjlo­
Iy kontakt II posłami izby reprezentan­
tów i daje im instrukcje. Rząd litew­
eki protestuje dal~j przeciwko przyję­
ciu przez kanclerza Broenloga repre· 
zentantów organizacii .MellleJlandbun-
11.". której celem jest odłączenie Kłaj -

I 

pedy od Litwy. Rząd litewski uwab 
postępowanie Brueninga za prowokaCję 
w sLosunko do Litwy. ZwraclIJąo Dwa­
gę na te f~kty rZl}d Litwy oś wiadcza, 
że ntrudniają one utworzenie noweg. 
dyrektorjatu Vi K/ajpedzie. 

Pal tylko gilzy 

" BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

l:.ÓDt, Cegielniana 19, tel: 13ł-ł6 

Od 

II 
Admimstracji. 
P. T. Czytelnik6w na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska SI. 
Telefon N! 101-99. 
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podwÓJ·na fraged;a. 
(Wtorek, 9-go Hstopada, lO-ta godzina rano). 

Dziwię się, dlaczego wybitni kry­
minologowie nie po ' więcili więcej 
miejsca w swych dzielach t(aged,ji 
Greene'ów. Nowocze ne dzieje narodów 
nie znają, bardziej niż ta ~strząsają­
cej zbrodni. Z drugiej strony zdaję 
sobie sprawę, ż" pomimo wykrycia qa­
mej krwawfj tajemnicy wewnętrzna 

jej treść pozostała niezbadana i tej 
luki nie wypełniłby żaden antor, cho­
ciażby obdarzony nie wiem jak bujną, 
wyobfllźnią· 

. wIat zua tylko suche fakty. ~ 
Przez miesiąc prasa dw6ch kontynen­
t6w elektryzowała czytelnik6w pra­
wozdaniami z rozwijającej się tragedji. 
lecz to, co wkońcu wyszło na jaw, 
przeszło najfantastyczniejsze domysły 
publiczności. Ja am, cbodziaż byłem 
świadkiem większo "ci tych wydarzeń i 
mam w swem posiadaniu odno ' ne do­

-kumenty, nie mogę się oprzeć wraże· 
niu, 'że mi się to wszystko śnilo . 

Świat • .nie wie, jaka szatańska 
psychika' poczęła te straszliwe zbrod­
nie i jak~ drogą sprawiedliwość się­
gnęła do dna prawdy. Departament 
Policyjny i Urząd Śledczy nie nzna­
ły za wskazane podawać do wiado­
mo "ci publiczuej całej prawdy. Z ja­
kich względów - nie wiem. 

Toteż moja obecna opowie ć bę­
dzie pierwszem znpelnem sprawozda­
niem z tragedji Greene'6w, kt6ra zdą­
żyła już stał. się faktem historycznym , 
Ił jako taka powinna być poznana. I 
po drugie chciałem podnieść zasługę 
człowieka, który ją rozwiąz&ł. 

Bo gdyby nie on, człowiek pry­
watny i nie związany oficjalnie z po­
licją, zbrodnia pozostałaby niewykry­
ta. Dogmatyczne metody śledcze nie 
wystarczyłyby absolutnie w odniesieniu 
do sprawy, wymagającej genjalnej in­
tuicji psychologicznej. 

Nie mogąc podać jego rzeczywi­
stego nazwiska, nazwę go Philo Van­
ee'm. Teraz nie mieszka on już w 
Ameryce. 

Od kilku lat przeni6sł się do Italji 
i żyje cichem życiem w willi pod Flo­
rencją. W śledztwie brał udział jako 
amicus curiae i osobisty przyjaciel sę­
.mego Markhama, który również wy­
cofał ię do prywatnego życia. Trzeci 

bohater · ledztwa. dzielny sierżaut Er­
nest Hoath otrzymał niespod:tiewany 
spadek i obecnie hoduje wajandoty 
we wzorowej farmie w Dolinie Mo­
hawk, co było marzeniem jego życia. 

Kolegowałem z Vance'm na uni­
wersytecie w Harvardzie i potem zo­
stałem jego o obi tym doradcą praw­
nym, kt6ra to nietyle fnnkcja ile sy­
nekura zajmowała mi niewiele czasu, 
a dawała dnże korzyści towarzyskie i 
kulturalne. 

Vance miał wtedy trzydzieści 
cztery lata Był dość wysoki. wy­
smukły, spr~żysty i zgrabny, miał re­
gularne surowe rysy, dumne szare 
oczy, pro ty nos i usta ni to okrutne, 
ni to ascetyczne. Ale pomimo tej ze­
wnętrznej. wyniosłej surowo ci, kt6ra 
od traszała od niego ludzi, był nie­
zwykle uczuciowy i wrażliwy i ullliał 
wywierać nieodparty czar. 

Ksztalcił się przeważnie w Euro­
pie, ale i potem nie zauiedbał studjów. 
Pod tyql względem był poprostu nie­
zmordowany. Studjowa-ł specjalnie et­
nologię i psychologję i entuzjazmował 
się dla sztuki. a szczęście posiadał 
wielki majątek i m6gł sobie pozwolić 
na kolekcjonerstwo. Kryminologią za­
interesował się w następstwie swych 
badań psychologicznych. 

Pierwszym jego rekordem na tem 
polu było wyjaśnienie sprawy za­
b6jstwa Alvina Bensona, drugim za­
gadkowej smifrci sławnej piękności z 
Broadway'u, Margaret y Odell. P6źn~ 
jesienią, tego samego roku rozegr&ła 
się tragedja Greene·ów. 

W zyscy pamiętają, że tego roku 
zima przyszła niezwykle wcześnie i że 
listopad upamiętnił się dwiema zadym­
kami śnieżnemi. Wspominam o tem 
dlatego, że ten wczesny śnieg odegrał 
w sprawie Green'ów doniosłą, zło­
wrogą, rolę. 

W sprawie Bensona Vance wziął 
udział na kutek prowoka<<ji l\farkha­
ma, w sprawie pauny Odell, z wła­
suej inicjatywy, w sprawie Greene'6w 
- dzięki zbiegowi okoliczno~ci. 

Vance i Markham byli starymi 
przyjaciółmi i przyjaźń ta w miarę 
jak się poznawali i oceniali, pogłębia­
ła się coraz bardziej. A jednak byli 

Zabójstwo prz.haniebn" jakiem j •• t w najlepszym razie, 
lecz to n"Jobydniejaze. dziwne i wyrodne. 

to ludzie biegunowo odmienni. Mark­
bam był prosty, bezpośredni i arbitral­
ny, traktował życie z surową, powagą, 
i zawsze pozo taw&ł wierny nieugię­

tym za adom swego prawniczego su­
mienia. Vance. lekkomyślńy, cynicz­
ny i drwią,cy, wyśmiewał irJnicznie 
ponurą rzeczywistość życia i udawał 

fizjologicznl\ obojętność wobec wszyst­
kiego, co poznawał, lub co go spoty­
kało . Z tem wszystkiem rozumiał głę­
boko naturę lndzką, i umidl wnikąć 
w naj krytsze pobudki czyn6w bliź­
nich. Sądzę. że przyjaźń tych dw6ch, 
niepodobnych do siebie ludzi wynikała 
z ich wzajemnego rozumienia swoich 
braków i zalet. 

Pamiętnego dnia pierwsłego mor­
du w domn Greene'6 w, byliśmy z ra­
na' przed dziesiątą w urzędzie śled­
czym u Markbama. Sędzia prosił Vau­
ce'a, aby rył obecny przy przesłucha­
niu dw6ch bandytów, z kt6rych jedeu 
w czasie napadu zastrzelił człowieka. 
Chodziło o rozstrzygnięcie . k.tóry to 
uczynił, gdyż każdy utrzymyw&ł, źe 

jest niewinny. 
Badanie trwało dwjf godziny i w 

rezultacie Vance orzekł, że obaj są 

niewinni. 
- Tak, mój drogi rzekł , 

zwracając się do Markhama, po wy­
prowadzeniu więźniów z gabinetu -
ci dwaj ptaszkowie II! zupełnie szcze­
rzy. Obaj m6wil\ prawdę . Ergo, ża­
den z nich nie jest zab6jcą,. A szko­
da, bo to typy z pod szubienicy i na­
leżałoby poq,żyć ich lo om prędki ko­
niec... Ale czy w tym uapadzie brali 
udział tylko oni dwaj"? 

Markham potrzl\Snął głową. 

- Nie. Był jeszcze trzeci , ale 
uciekł. Podobno znany przestępca, 

jak utrzymują, ci dwaj. 
- W takim razie ten trzeci za-

bil. 
Sędzia nie odpowiedział. Vance 

podni6sł się leniwie i sięguął po płaszcz. 
- A propos - rzekł, ubierając 

się - co się wła ' ciwie stało w domu 
Greeue'ów? Pogrom, czy co? Poran­
ne pisma zrobiły alarm łokciowemi 
literami . 

Ma.rkham spojrzał szybko na zegar 
na ścianie i zmarszczył brwi. 

- Do licha! Przyrzekfem Cheste­
rowi Greene'owi, że będę u nich o je­
denastej. Telefonował do mnie. 

- Toś ty się zajął tą, sprawą? 

HAlILRT. 

Vance zdjl\ł rękę z klamki i wy­
jął papierośnicę · 

- Nie - odrzekł z irytacją sę­

dzia. - Tylko znam go z klubu gol­
fowego i muszę z nim pogadać przez 
grzeczność, Mam wrażenie. że to był 
uplanowany napad, celem zrabowania 
ich głośnych, rodzinnych sreber. 

- Ż włamauiem? - Vance za­
cią,gnął się dymem z papierosa. 
Więc włamywacz zastrzelił dwie ko­
biety? 

- Och , trudno coś powiedzieć ! 
Musiał to być początkujący, czy ama­
tor. Widocznie stracił głowę i w pa­
nice urządził Iliepotrzebną strzelaninę · 

- Coś w tem jest - Vallce u­
siadł niespodziewanie w 'fotelu koł. 
drzwi. Czy zabrano te stare sre­
bra? 

Nic nie zabrano, Pewnie zło­

dziej nie zdążył unieść łupu i zos al: 
spłoszony. 

- Ni1 zdaje mi się . Więc złG­
dziej-amator włamał się do znaneg. 
domu, obejrzał w jadalni srebra, potem 
przell\kł się , pobiegł na g6rę, zastrze­
lił dwie kobiety, każdl\ w jej pokoja 
i dopiero wtedy ratował się ucieczkll .. · 
Sensacyjne , ale nieprzekouywujllce. 
Kto wykoncypował tę świetną, te­
orję? 

Markham zapanował z trudem nad 
wzburzeniem . 

- Feathergill był z policjl\ na 
miejscu i zgodził się. że tak musiał. 
być. 

- W każdym razie cieka.w je­
stem, dlaczego Chester Greene zapre­
sit cię na grzeczną, rozmowę· 

Markham zaciął usta. Nie był te­
go dnia 'w dobrym humorze i żar~­
bliwa ciekawość Vance'a rozdrażnIła 
go jeszcze bardziej. Ale po ch wili 
mrukuął: 

- Jeżeli cię to zainteresowało, to 
możesz ze muą, pojechać i posłnchać , 
co on nam powie. 

- Dobrze - odparł z uśmie­
chem Vance, zdejmując płaszcz, gdyż 
mieli jeszcze czas. - Nie umiem 81Q 

nigdy oprzeć uprzejmej prOŚbie. Kto 
to jest ten Chester? Krewny zabityelt 
kobiet? 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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POD WŁOS. 

.Koszałki,.. opałki. 
My chcemy światła l 
Jak najwięcej ~wiatlal I to nietvlko 

we własnych i c.dzych głowach, 'll'cl 
ró wnieź na ulicaeb, a przedew8zystki~m 
"fi mieszkaniach. 

Wojna z elektrowDią w Łodzi Die 
przybrllla jeszcze tak ostrych fllrm, jak 
11' całym szeregu miast. lecz i u nas 
pomruki przeciw zdzierstwu obcych 
rekinów kapita\is&ycznych staj, się co­
głośniejsze. 

Trudno! Pod tym względem nieste­
ty Polska przypomina dziewieze ko­
)ODj~, z których wyciska się wszylltkie 
soki tywotne. W dziedzin ie elektryfl' 
kacji J esteśmy Kongiem, Kamerunem 
ezy jaklłg Gwineą, ' 

Zresztą - nietylkCJ w tej dziedzinie' 
• • • Post jest okresem umartwieDia się. 

Nie moźna dopuścić, hy społeczeństwo 
o tem zapomfliało i dlatego wprowadza 
si.ę .sta.wę scaleniową instytucyj ubez­
~le~zeDlo,,:ycb. Taka komasacja narła 
l mespodzIewana! Naturalnie, że związ­
ki pracownicze wy.t,puj'ł zdecydowa­
nie przeciw ograniczaDiu zdobyc~y soc· 
jalnych. 2e ten protest nie wywrze 
żadnego skutku, to więcej, nit pewne. . . 

W tyeiu Łod;i dok·onała się nader 
donioiila przemiana, której znaczenia 
nie jesteśmy jes zcze w stauie ocenić. 

Zawaty ona niewątpliwie na cało­
kształcie warunków rozwojowych na' 
szego miasta będzie przełomowym mo­
mentem dla zdolności twórczych Łodzi. 

Jelt to zdarzenie, na kTóre oddawna 
WSZyiCy C'l:ekllliśmy, świadomi zale~ ­
ności los6w Łodzi od tego zbawienne­
go posunillt ial 

Oto ni mniej, ni więcej, niema już 
'fi , Ło Izkiej Kasie Chorych komisarza 
ŁOPUSZ8ilski ell'o, Ipcz jest dyrektor Ło­
puszański. "Umuł komisarz, - niech 
żyje dyrektor'" - lakrzyknięto w Wiel­
lriej Loty kuqnó" i oto słowo stało 
się ciałem! 

• 
.Nie tak to ~ illo*tempore bywa­

lo· ... jpiewali D asi ojcowie na meJodję 
tak pogodną, jak pieśń .do wuj a stn­
ca, rzeklo dl,iewczę raz·. .. i ocierając 
wąsa po 20% miodzie, puszczali wo­
dze myślom radosnym .. . 

Cót z tych wielce romantycznych 
dni pozostał o? 

Kto dzi ś paDli,ta o pięknej pilśni 
prZOdków, w której pierwiastek poli­
tyczny pienił się z hU010rem zdecydo­
wanych Piruetów. 

Naturalnie, te ani o kontuszach nie 
·p.iewamy, - ani nie są to czasy, gdy 
dZIewczę powierza dziecinnie niewinną 
taJemnicę staruszkowi - wujowi! 

. 9b!lcnie w wieku paroksyzmów tech­
mkl 1 szaleństw ducha ludzkiego,­
w dobie radja i rumby, wojen bez 
słowa wojny i skazanych na bezpłod­
ność prób ro~brojeniowych - wszystko 
to jest ś01ieszn~' 
D.iś dzie wczę najbardziej niewi nne 

zna więcej syste mów, arkanów miło­
snyrh, niż sam Cs 8nowa. 
. Bo wogóle ... miłość wszystkich ogłu­

pia! 
Luboń. 

(n) Jak ~ię llowiadujcmy - w I 
duiu wczoraj<zym rada okręgowa pol­
skich związk6'v zaworlo"'ych "Praca" 
zwróciła się do w zystkich swoich 27 
oddziałów prowincjoualnych z wezwa­
niem, aby zsolidaryzowały się one cał­
kowicie z akcją strajku powszechnego. 

stitwia się w ten spos6b, iż gdyby 
gawet strajk powszechny w dniu 16 
hm . nie objął wszy tkich miejscowości 
IV kraju , względnie nie wszystkie u­
grupowania robotnicze i pracowuicze, 
teru lliemniej choćby częściowo podj ę­
ty i przeprowuzony zostaDie. 

W myśl wspomnianego polecenia 
- organizacje robotnicze. Praca· na 
wszystkich terenach skomuuikować się 
mają z o~ganizacjami robotniczemi 
związków klasowych i Ch. D. w kie­
runku jednolitego, wspólnego wystą­

pieDia z akcją strajkową w dniu 
16 h. m. 

Jeżeli chodzi o Związek Związków 
Zawodowych - w sferach kierowni­
czych łódzkich tej organizacji projek­
tuje się, aby - na wypadek niedoj­
ścia do porozumienia z Warszawą., za­
chować stanowisko bierne, tj . IV miE'j­
scowościach, gdzie więk zość organi­
zacyj pracowniczych i robotniczych 
opowie s i ę za strajkiem, przyłączyć 
się do strajku, natomiast w wypadku, 
gdyby inicjatywa podjęcia strajku 
spoczywała w rękach ~ . Z . Z. -
strajku Die podejmować. 

ZebraDia, odbyte IV ciągu dnia 
oDegdajszego i wczorajszego, w po­
szczególnych IIwią.zkach zawodowych, 
niemal z reguły opowiedziały się za 
podjęciem str?jku. 

Sytuacja w chwili obecnej przed-

, 

O ileby w Łodzi strajk objął 
wszystkie orgauizacje zawodowe ­
wówczas należałoby poważnie liczyć 
się z unjeruchomieniem gazowni, elek­
trowni, być może również tramwai, 
a nadto, dla tem ' ilniejszee:o pod­
kreślenia pr"testu warstw pracowni­
czych, cZYDione SI\< starania, aby 
wstrzymano również pracę przy wy­
dawaniu pism. 

Bez względu na to, jak dziś przed­
stawia się sytuacja, oczekiwać noleży, 

iź kwestJa strajku powszecbnego za­
decydowaną zostanie ostateczn ie w 
przeddzień wyznaczonego dla pn;epro­
wadzenia strajku termiuu, tj . we wto­
rek, Hi bm . 

Wiec pracowników 
tramwajowych 

odbędzie si~ we wtorek 15 b. m. 
Jak wiadomo hasło podjęcia straj­

ku powszechnego spowodowane zostało 
w związku z ogralliczeniem praw so ­
cjalnych przez znoweliz~wanie do­
tychczasowych ustaw ochronnych pra-

Z.A.CIESlSrI:E]~I:E] 

ŁĄCZ~OSCI 
między radą grodzką B.B.W,R. a organizacjami. 

Po iedzenie IW 8, U, S, 
W piątek , dnia 11 b. m., wieczorem 

odbyło się z inicjatywy Prezydjum Ra­
dy Grodzkiej BBWR. w lokalu urzędni­
ków s karbowych przy ul. Moniuszki 4 
zebranie przedstawicieli wszystkich or­
ganizacyj prorzl!dowych z terenu na­
szego miasta. 

Prezes, p. Najder, witajl!c serdecz­
nie zebranych, przedstawił koniecznoś~ 
naw'qzania ściślejszej łączności między 

' Radą Grodzką BBWR, a organizacjami 
oraz opracowania planu pracy na przy­
szłość. 

W dyskusji, jaka się na powyższe 
tematy wywiązała, zabierali głos pp. Ko 
t1icka, Paprocki i inni. Wszyscy mówcy 
zl!odnie przyznali, że ściślejsza łączność 
BBWR. i organizacyj jest niezbędnie po 
trzebn •. Na poruszone kwest je odpowia­
dał p. prezes Najder, udzielając szcze­
gółowych wyjaśnień. Ponadto poruszono 
szereg zagadnień z dziedziny bietllcej 
polityki oraz aktualnych potrzeb miejs· 
cowych. 

Niebezpieczne mięso. 
Za.o1:l..c>rc>~a.:n.ia. 

:n.a. trych.in.ę 
wywolane pożywaniem nieba danego mięsa. 

W związku z zechorowaniem w Ło­
dzi kilku osób na włośn i cę (trychinozę) 

--------------------..... Zamówienia wojskowe 
dla przemy słu. 

w ub. tygodniu w pra ie ł6dzkiej 
ukazały się Dotatki o zamówieniach 
wojskowych dla przemysłu. 

W notatkach tych dość niejasno 
podano skład surowca, z jakiego wy­
rabiaDe są sukna i koce dla potrzeb 
wojskowych . Odnosi się ho wiem wra­
żenie, że w skład surowca prócz weł­
ny wchodzą. je zcze inne składniki. 

W związku z tern należy wyjaśnić, 
że do wszystkich wymienionych w . 
tym artykule wyrobów dla potrzeb : 
wojskowych u:i:ywa się tylko czystej, 
żywej wełny. 

po spożyciu mięsa wieprzowego (szy' 
nek, boczków) - magistrat m. ŁOdZi-'

1 urząd weterynaryjny - ponownie prze­
strzega ludność m asta przed spożywa­
niem mięsa z potajemnego uboju i nie­
hadanego na terenie miasta Łodzi. 

Mięso spożywane powinno posia dać 
jeden z nasTępujących znaków - stem· 
pll. .Rzeżnia Publiczna Nr. 1', .Rzef­
nia Publiczna Nr. 11" lub .Stacja Przy­
wozowa Łódź Nr. l '. 

Również przestrzega się restauracje, 
jadłodajnie i kuchnie przed gotowaniem 
lub smażeniem mięsa wieprzowego w 
dutych kawałkach . (Należy gotować ka­
wałki nie większe, nit 1 i pół klg. co~ 
najmn.iej w ciągu 60 minut). 

Podkreślić nalet y, it włośnica (try' 
chinoza) jest chorpbą niebezpiecznI! i 
może pociągnąć za sobll wypadki śmier­
telne . 

cy, między innemi zaś' przez ZlDUleJ­
zeDie urlopów o 5U proc., skasowa­

nia angielskich tiobót, ograniczenia 
świadczeil dla ubezpieczonych w Kilo 
~ach Cborych, lo więc zmDle]szeDie 
świadczeń dla położnic o 50 proc. i 
zmniej zenia innych świadczeń o ;; 
procent. 

Tak samo okrojone zostaje ustawo­
daw two o zabezpieczeruu robotnika 
na wypadek bezrobocia. 

W dniu wczorajszym kolportolvane 
były pierw ze ulotki zapolviadające 
strajk powszechny na dzień 16 bm. 
i wzywające ogół robotników' i pra­
cowników do porzucenia pracy. 

Jak nas informują w dnin dzisiej­
szym odbędą się narady wszystkich 
związków, istniejl\<l'ych przy kartelu 
ZZ P. , gdzie zapadną ostateczne de­
cyzje co do przeprowadzenia akcji 
strajkowej . 

Poza tem dowiadnjemy się, że 
istuiejące związki z.lwodowe pracowni­
kbw tra mwajowych postanowiły zwo­
łać na wtorek, dnia 15 bm. o godz. 
23-ej w kinie Oświatowem przy Wod­
nym Rynko, og61ne zebranie swych 
członków, na kt6rem ma zapaść de­
cyzja co do ewentualnego poparcia 
akcji trajku powszechnego. 

Jak nas' informują strajk po­
wszechny objąć ma wszystkie zakłady 
przemysłowe, instytucje użyteczDości 

~ publicznej , gazownie miejską, Kasę 
Chorych, magistrat Hp. za wyjątkiem 
pogotowia ratunkowego i działo wy­
płat zasiłków. 

Pracownicy Elektrowni jednak naj­
prawdopodobniej do strajku Die przy­
stąpią, lecz w tej sprawie odbędą się 
nurady zarządów związków. 

Strajk rozpocząłby się o północy 
z dDia 15 na 16 bm. i kODtyDuowa­
DY byłby do ezasu wycofania zamie­
rzonych zmian w ustawodawstwie 80. 

cjalnem. (a) 

Koleje 
unieruchomione 
na przeciąg 5 minut, 
jako wyrall solidarności z akcJIł 

związków z3"odowycb. 
W lokalu kolejarzy odbyło się 

walne zebranie kofa łódzkiego, celelll 
omówienia sprawy wzięcia udział'u w 
strajku powszechnym w dniu 16 b. m., 
proklamowanym przez związki zawo­
dowe, jako prote~t przeciwko zmianolll 
w u tawach socjalnych. 

Po dłuższym ref~racie IV tej spra­
wie uchwalono, iż iUukcjoDarju ze ko­
ll'jowi wezmą udział' w strajku pro­
testacyjnym. 

Zupełnie DieczynDe będą, biura b­
lejowe, załatwiajl\Ce sprawy wewnętrz­
ne, Die mające ścisłego związku z 
funkcjonowaniem kolei. 

Co ię tyczy pozo~tałych pracow­
ników kolejowych, to na znak prote­
stu strajkować będą 5 minuut punk­
tualnie o godz. 12 w południe dni& 
16 marca. 

O tym czasie zatrzymają, ię Da 
5 minut wszystkie pOCIągi w całem 
pailstwie, przerwą swe czynności ~a­
szyniści, konduktorzy, łuzba ruchtl 
i tacyj na. lJ) 
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Widowiska łódzkie! Oszukańcze przedstawicielstwa bankuwe. 
"._IIUUIIUUIUlUlUlIIIIIIIUIIIIIV.. Fikcyjne pożyczki za efektywne udziały. 

REPERTUAR. 
TRATR IIIKJSKI: ł pp .• Opera za 3 grosze", 

wlecz. ,Ilam lat 26" 
TRATR K"IIRR"LNY: ~ pp .• Hau Hau ', .. lec • . 

• Klopoty Bourracnolla 
TB"TR POPUL"RNY: O /1:. 12 m. 15 po pol. 

.Król Kry"talek I KraSIloludki'. O g. 
• m. 1~ pp .• Kredo .... Kolo', o godz. B.1~ 
wleel. Jutro pogod .. •. 

TBATR POWSZRCRNY: .Ich c .... ora·. 
TBATa RRWJI ,MOllUS': .J .. zdal N.pl'\łó d' ! 

APOLLO: l ,Odrodzenio' 
BAJKA: ,Żona Parao"" '. 
CAPlTOL: ,Ułani , ułani, chlopcy malow .. nl'. 
CASINO: .Ognlsko·. I 
CZ"ay: l. ,Noc zniszczeni .. ' 
CORSO: l. • W tajemniczym "" ... o:Ue·. II. 

.Dztewczę z Wontparnasle1u". 
DOK LUDOWY: .Grzechy ojców'. 
GR.l\ND KINO : .Noc w raju'. 
LON": .B)mby na Monte C .. rlo '. 
IlIKOZ": .Marokko·. 
ODBON: .'11 gabi nloie lokarza·. 
OŚWIATOWY: I. .Tajemnio .. st ... ego rodu ' . 
PAL"CB, .Taka slo,lka d,iewc<yaa. jak Ty' . 
PRZBDWIOŚN III: .Zlodziej miłości'. 
RRSURS": • Trujllcy kwIat· . 
RAKlBT": ,Igr .. aie z m lloŚcill' . 
6PLRSDID: ,Rok 1914' 
UCIRCKA: i. • \\li ęaień z Sing ::.iulI·. II. .Sy­

gnał wgród burzy'. 
WODRWlL: • W gabinecie lekarza'. 
ZACHĘTA: .Na .... jest noc-

Teatr Miejski. 
(ul. Cegi.lniaoa ..... 271. 

Dziś o godz. o godz.4 po pol po raz o· 
.tatni .Operaza3 gro .. e' po cenach zniżonycb. 

Wlecz. poraz bezwzględnie ostatni re­
welacyJne .Mam lat 26', po cenach znitonych. 

W po.Jadzlałek, oddawna oczekiwana 
premJ ora pod rdy.erjll Rdwarda Zyto­
ckie,o • Walka' Johna Osl.wortbre,o. Sztu· 
ka ta Osił\goęla wielkie powodzenie we 
wszystkich ltolicach Buropy. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta li l) 

Dzisiaj o g. 6·ei po pc, ł. po..... ostat­
ni kapItalne .Hau Hau ' po cenach ,niżonych. 

O.iś, w nl.dziel~, pon iedzial.k I wtorek 
ostatni. już z powodu wyjazdu Micbala Znl· 
CZ., powtórzenia komedjl Lauront'a Oonette'a 
",Kłopoty Bourracbona-. 

Wkrótce rozpoczyna swe ... ystępy, pozy­
skana na cZas krótlrL ulubi. nica Łodzi i War' 
.. awy Stef.nja Jarkows:':., któr.. kr.ow .. ó 
będzie popl,owll rolę w .. lagierowej komedjl 
M&rJ Lucy ,Dziewczyna I hipopotam-o 

Teatr Popullll'ny. 
(Ogrodowa li. 18 tel. 178-00. 

Dzlaiaj w nied,ielę dn l2 marca o g. 8 
.ID. 15 W. powtórlenl. komedji amerykańllrleJ 
Avery Ropwooda ... 3 aktach p. t. ,Jutro po· 

~.'. 
Premjera bajki dł" dzieci 

.Król Kryutałek i Krasnoludki" 
w Teatrze Popularnym. 

Dzl8iaj w niedzielę dn. 12 marca o g.1 2 m. 
15 po pol. przesIIczna baj ka w 3 aktacb 
p. -t.. ,Król ~".)'8Ztalek i Krasnoludki". 

"Kredowe Koło". 
Dziś, w niedzielę o g. 4, m. la po pol. 

po c.nach najniższych od SO gr. do l Ił. 
.... paniala legenda w ł akt. Klabunda ,Kro­
dowe Koło· . 

Teatr Powszechny. 
(ul. Prz.jazd 8ł). 

Dzisiaj ... niedzielę dnia 13 .. area ­
o god •. 4 po poło l 8-.j ... ieCl. 2 prz.dsta ... ie­
llIa znakomitoj .tragedji ludzi głupich' Oa-
~rJeli Zapolslc1ej .1ch c .... ora· . Frapuj,oa 
treść, bl,.i<otliwy humor ... ielkieJ tej autorId, 
alemniej ś ... ietna retyaerJa Konstantego Ta­
tarki .... lcza wszystkie te czynnllc1 skladaJIl 
alę na w,ooce wartosolowe, artystyczne wldo· 
... llk0l. z p. Marj" Kędzier8kll-odtw~rc,ynlll 
!'Oli ,.~onl·. 

Poez,tek o g. 8-ej, koniec o g. lO I pól. 
W sobotę I niedzielę po 2 przedstawienia: 
o g ..... j po pol I S·ej wlecz. 

Bilety od r.o gr. do zl. 2.00 w kasie teatru 
od g. I-eJ. . 

W przygotowaniu miltarillm relillijne 
,Oolgota". Próby pod kierunkiem reż. K. Ta­

. tarlriewicza w toku.. 

Teatr rewji "Momus" . 
Oalś 1 oodziennie bl,..kotliwa rewJa bu· 

IBom ,Ja&dal Naprzódl" w w,.konanlu calego 
aelPołu wraz z Dowozaangatowaneml siłami 
_n "arllaw.klcb i poanańsklch. Pneplęk· 
... dekoracje art.·mal. St. Bldeckiego uzupel· 
.. Iaj'l nad,wy"">J bogaty pr gram. 

~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" Cep"'''''' 111. ŁÓDt, teł. 13ł-116. 

Kilka -tysIęcy os6b p~szkodowanych przez oszust6w. 
(a) W połOWie r. ub. na terenie na· 

szego miasta rozpoczęły działalność 
przedstawiciełstwa rótnych banków, 
instytucyj bankowych, spółdzielczych 
i t. p. przewaźnie zamiejscowych, po· 
znańskich lub krakowskich. 

Przed tawiciele ci, we wszystkich 
niemał dziennikach miejscowych, ogła· 
szali, iż udzielają potyczek na zabez· 
pieczenie hi poteczne do wysokości 
50.000 złotych, przyczem oprncentowa· 
nie tycb potyczek wynosi S'/o w sto· 
sunku rocznym. 

Rzecz jasna. te tak nęcące propo· 
zycje przyjmowane były przez wszyst­
kich, nietylko potrzebujących potyczek, 
lecz i zamierzającyob uzyskać je dla ce· 
lów spekulacyjnych. 

Między innemi przedstawicielstwo 
Banku Spółdzielczego Wzaiemnt'j Po­
mocy w Krakowie, przy ulicy Banko­
wej lS, spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością, prowadził w Łodzi Ka?i­
mierz Szczepkowski zamieszkały przy 
ulicy 6 go sierpnia 10. 

W wypadku zgłoszenia się chęt· 
nych otrzymania pot.yczki. których 
dziennie przybywało do przedstawi­
cielstwa po kilkad&iesiąt oS6b, t"ldano 
od nich przede w zystkielll wpłacenia 
10 złotych na koszta manipulacyj ne. 

Po takim wstępie, następował ciąg 
dalszy. \V kilka dni później zaintere· 
sowany otrzymywał zawilIdomienie, it 
sprawa uzyskania przezeń potyczki w 
tądanej wysokości jest na drodze do 
ostatecznego załatwienia, por.iewat 
Jednak bank udziela potyczek jedynie 
swym udziałowcom, przeto petent wio 
nien wpłacić 50 złotych tytułem udziału 

Również i ta propozycja z reguly 
bywała przyjmowana i ubiegający się 
o potyczkę' wpłacał co prędzej tądane 
50 złotych. 

Jednak i to nie skutkowa/o, albo· 
wiem potyczek. żaden z udziałowców 
równiet nie otrzymywał. Na naleg&nia 
zainteresowanych przed~tawicielstwo 
odpowiadało, it sprawa udzielenia po· 
ł.yczki mUSi być rozpatnona i zdecy­
dowana przel zarząd banku, nastę pnie 
zaś zwołano ogólne zebranie cz/noków 
ndziałowców Banku, na którem o· wiad­
ozon o, te dla podniesienia 8prawno~ci 
i rycblejszego przydzielenia potyczek, 
konieeznem jest pod wytszenie udziałów 
do 100 złotych. 

Gdy i to żądanie zostało !,rzez za­
interesowanych wypełni one i wpłacili 
oni po 60 złotych dodatkowo, Bank 
spółdzielczy wzajemnej pomocy w Kra· 
kowie uległ likwidacji. 

Mimo to Szczepko wsk i w dalszym 
ciągu prowadził przedstawicielstwo i 
naciągał naiwnych na udziały i koszta 
manipulacyjne, tym razem Jut na 
wlasne . ryzyko". 

Wobec takiego stanu neczy pos2lko· 
dowani zwrócili się do policji, która 
zainteresowała się działalnościll banku 
i Jego przedstawiciela. 

Nipzaletnie od powyższego spraw" 
zainteresowalo się starostwo grodzkie, 
które zabroniło Szczepkowskiemu pro· 
wadzenia dalszych machinacyj. 

Po zlikwidowaniu Jednak przedsię­
bior twa Szczepkowskiello, na terenie 
Łodzi pojawiło się drugie przedstawi­
cielstwo Banku Hipotecznego w Kra· 
kowie. 

W. tym wypadkn władze admini­
stracyj ne po zbadaniu sprawy zabro­
niły prowadzenia przedstawicielstwa po 
kilku tygodniach, z&pobiegaj~c w ten 
sposób nowym występom oszustów. 

Obecnie władze śledcze prowadzą 
dochodtenie w sprawie machinacyj 
Banku Sp6łdzielczego Wzajemnej Po-

----------------~----------------
Zmiany personalne w wojsku. 

N owy dowódca IV Dyonu Żandarmerji. 
Jednem z ostatnich zarz'ldzeń M. S. 

Wojsk. przeniesiony został z Łodzi do 
Torunia długoletni dowodca 4 dyonu 
żandarmerjl w Łodzi, ppłk. dr. Alfred 
Rlesser. 

Ppłk. dr. Riesser w ciqgu swego 
kilkuletniego pobytu w Łodzi dat się 
poznać jako człowiek niezwykłych zalet 
charakteru. 

Pozostahc na odpowiedzialnem sta­
nowisku kierownika plac6wki bezpieczeń­
stwa wojska, pozostawił po sobie pa­
mięć jak najlepsz'l o sobie. Ppłk. dr. 
Riesser ' nie ollraniczył swej działalności 
do obowiqzk6w służbowych, pracował 
wiele społecznie, szczeg6lnie wiele u­
wagi I zainteresowania poświęcaj'lc spra 
wie opieki nad sierotami po poległych 
żołnierzach. Piastował tei: szereg man' 
dat6w w Sierocińcu ł6dzkim, kt6ry tra­
ci w ppłl<. Riesserze zacnego opiekuna. 

Ppłk. dr. Riesser odjechał do Toru-

Dzisiejszy poranek 
Hanki Ordonówny. 

Dziś zatem przyjetdta do Łodzi 
boska Hanka Ordon6wna, kt6ra swoim 
niepospolitym talentem olśniewa i cza­
ruje tłumy. Znakomita artystka wykona 
program, złotony z 20-tu ulllbionych 
piosenek: Pocz'ltek artystycznego po­
ranku, kt6ry odbędzie się w sali Filhar­
monji o godz. 12-ej ... południe . 

Mikołaj Orłow 
Odegra utwory Chopina w ladjo. 

Dnia 111. 3. o godz. 22.00 wystqpi 
przed mikrofonem warszawskim "głośny 
artysta rosyjski . o aksamitnem uderzeniu 
pianista - Mikołaj Orłowo Na wstępie 
usłysz 'l radjosłuchacze dwie kompozycje 
z okresu dojrzałej jut młodoścI. Andan­
te Splanato i Polonez Es·dur, op. '22, 
zespolone w jedność po ich powstaniu. 

nia na stanowisko dow6dcy 8 dyonu 
ŻIIndarmerjl. Na jego stanowisko miano' 
wany zostal mjr. Rudnicki. 

R6wnież nasili pi/y przesunięcia w 
słutbie int. bud. Kierownik ~ okr. urzę­
du bud. mjr. inż. Dubanowicz przenie­
siony został na r6wnorzędne stanowi­
sko do Grodna. 

R6wniet Insp. bud. kpt. inż. T. Sa­
gan przeniesiony został do Lublina na 
stanowisko kierownika bud. 

KierownIkiem ;I, okr. urz. bud. w Ło' 
dzi mianowany został kpt. int. Gruca. 

~_ . ----~------

Czytajcie 
Dziennik Łódz··i. 
Następnie 4 etiudy, 4 preludja, Kołysan­
ka, Tarantella, Mazur, wreszcie dwa 
kapitalne Scherza: Cis-moll i H-moll, 
kt6re motemy uwatać za pIerwszy ob­
jaw modernizmu fortepianowego, kt6ry 
zaliczyć nalety do genjalnych. 

Koncert de Vecsey'a. 
W nadchodz'lcy czwartek, dnia 17-go 

b. m. odbędzie się w Sali Filharmonji 
przedostatni koncert mistrzowski, kt6ry 
uświetni genjalny skrzypek de Vecscey. 

Jest to artysta w wielkim stylu, kt6-
ry rozporz~dza olbrzymiq techniką i sw'l 
arcyszlachetn'l grq wywiera na słucha­
czach potętne i niezapomniane wratenie 
Artysta utrwalił się w pamięci łodzian z 
poprzedniello swego występu. Vecaey 
wykona piękny program, złotony z ut­
wor6w: Corrp.Ui, Szymanowski, Lalo, 
Czajkowski, Wieniawskl. Paganini I in­
nych. 

mocy i B'lnku Hipotecznego, jak rów­
ni~t orzeciw Szc2lepkowskiemu, albo· 
wiem - w aferze poszkodowanych zosta· 
ło tylko w Łodzi kilka tY3ięcy osób, 
ktbr9 wpłaciły po 110 złotych, a nie­
jednokrotnie i więcej tytułem koszt6w 
i udziałów. 

~1II!ll1nnmUlmllllmnmIlllBIlIUłIlllHllllllllIiIUIIIl!il~ 
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Łódź 
NIEDZIELA. doia 13 msro .. Ig32 r . 

10.OO-I I.4ó 'rransmisja naboieil8twa z Krakowa 
IlM-12.15 ::>ygnal c .. nu z W·wy, hejnał l 

Wieży Marjackiej w Krakowie, odc.yl&nl. 
programu na d_leń blet"cy, oras ko ... 
nlkat meteorologiczny z W .. rsz&wy. 

12.1~-U.OO Fragment 2-ęo Między"arodo ... eg. 
Konk:ursu im. Fr. Chopina ... Warslawie 
(transmisja z Pilharm. ,varszawskl.j). 

1 4.00-I~.oo Przerwa. 
la.OO-I~.r,;; Muzyka ze L",owa. 
1~.~a-16.20 Program dla d.ieci. A) U'.1>i>-

1607: .Co się dziej;' nIL ~wlecle' ( ra4j ... 
tygodnIk dla młOdzieży w opracoW'allia 
J. II11ew8klego, b) 18.08-16.20: ..... ar­
szawsko studentka' (reljeton dla mI .. 
dziezy) pióra Ireny ::>zperlówny (tr. 
zW·wy). 

16.20-16.40 Płyty g ramor. zW·wy. 
16.iO-lti.:;:; .Co pr.ygotowa ć na ... ielkan"" ... 

święta" - wygi. p. Bltbieta Ki.wnaraka 
(tr. zW.wy.) 

lG.~5-17.15 Płyty gramofonowe z W·w-r. 
17.15-17.30 .N. gruzaoh starych pai.s~ .. 

amerykaiosklch - w~gl. prof. Rro". ItJ­
dzewski (tr. z Wilna). 

17.30-17.45 KIIClk językowy (tr. ~ W-wy). 
17.4~-19.00 Koncert popoludnlowy. WytOL: 

Reprezentacyjna Orkiestra Polloji Państ ... 
m. st. Warszawy pod d,.r . Al. Slel.tie~, 
Józ.1 Karolkiewlcz (bary&.) i Luli ... lk Ur· 
stein (akomp.) (tr. zW·wy). 

19.00-lg 20 Rozmaitości. 
19.20-19.30 Komunikat .portowy "d,iIi. 
19.30-19.'~ Kalendarzyk mmo,",y, repertuar 

teatrów, odcsytanle pr0\tr.mu na dalai. 
naotępny. 

19.'~-20.1a Slucbowlsko p. t. .Vllośt S~ralla 
Ustnika" Iluclo. T.deusza Prenkla (t.. 
_ W-\vy). 

20.1~-21.~5 Konc. rt popularny. Wykolla ... ey. 
Orki •• tra P. a . pod dyr. Jó .. fa Olimi. 
sklego, Bwa S&ndrow.ka·Tuuka (80,r.) 
I Ludwik Ur,tein (akomp.) 

21.5a-22.łO Kwadrans Iit.racki. P,agmont 
z powieści .Lucyfer' polowanie na ... Uk! 
Tadeusza M'lclń"ldego (tr. z W-wy). 

22.10-22.łO Koncert .e Lwo ... a . 
22.40-22.55 Kom. meteorol., polic. oraz ... iad 

sport. (t •.• W·wy)_ 
23.00-24.00 lIueyka tanecma zW·wy . 

Łódź 
PONIEDZlAŁEK, dnia ił m3rca 193h. 

1l.ł!>-IH,5 Prz.gl,d d.lliej .. eJ PraST Polat. 
(tr. z W-wy). 

1l~-12.1O Sygnal ozalu ,W·wy, h&Jnal 
z Wloty lIarjacklej w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzień na,tępn,.. 

12.10-13.l~ Muzyka z plyt gramofonowych l 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13 1~-1~.25 Przerwa. 
1~.2a-15.,a Odczyt z oyklu dl. malorzystó ... 

ozkól śr. (Dział .Hlltorja') .az,m. świat 
germań.kl" - wygIosi pror. Stanl.I .... 
Sumlński (tr •• W-wy). 

la.ł!>-I~.r.o Glelda plenl~tna, Oraz kom. dla 
ieglulfi I rybaków (tr. z W-wy). 

1~.r.o-I.6. IO Odc.yt • cyklu dla matn",;rsłó .. 
szkól śr. (Ozial .HI8torj&·) .Mahomet 
I Arabowi.' wygl. prof. Stan. SumińU1 
(tr. , W-wy). 

16.10-16.20 Plyty gramofonowo z W- wy. 
16.20-16.4,0 Lekcja ję.yka Irancu.ki.go ta .. 

elementarny) (tr. z W-wy). 
16.4,0-17.10 Plyty gramor. z W-wy. 
17.10-17.35 .Czartory,kl ll1lkolal l , szJ'po­

jedynek b iatoryczny' - wygI. prof. Mar-
celi Hand.l.man (tr. I w·w,.) 

17.35-18.r.o Muzyk. I.kk" z kawiarnl.Out..­
nomj a". (tr. zW·wy). 

18.r.o-19.15 Rozmaitości. 
19.1~-19.30 Komunikat Izby Prz.m.·Handlowtl 

... Łodzi, odczytanie programu na dl. nut 
(tr z W-wy). 

10.30-19 .• 6 Kalendar.yk filmow,., r.pertoat 
teatrów i plyty gramo!. 

10.ła-2O.00 Pr".ow,. Dziennik Radjowy (­
mi.ja zW·wy). 

20 00-20.15 FeljeJ.on muzyczny (tr. I ".",.). 

20.16-22,l~ .Księżnlczka cyrk6wka' o,.retl~ 
w 3 akt. Bryka K&lman. ... rdYO .. j . 
radjofonizacji lIiehaliny M.l<o ... ieeklOJ 
(tr .• W-wy) , 

22.1~-22.30 Feljeton p. t. ,Zgl.lk I Ol""; 
w,-gl. p. Wanda Wojto ... lcz _ OrabiA' a 
(tr .• W·wy) 

22.30-22 .• 0 Dodatek do Pra.owego DllennlP 
RadJowego, komunikat meteorologloPlT, 
polic. (tr •• W· ... y). 

22.'0-24.00 lIIulyk& ~neesll" • W ...... ",.· 



Nr. 70. 

Słu~ba W wojsku powodem 
zwol.ienia z pracy. 

Zgłosił się do nas p. Władysław Si­
$arek (ol. Wodna 24). Pracował on kie· 
dyś w Kasie Choryoh w ebaraktllrle niż· 
szero funkcjon~rjuua . W r. 1929 powo­
lany został do wojska. Opinję ma pierw­
szorzlJdnl\. Mimo to po powrocie z woj­
tika praoy w Kasie nie otrzymał. 

Godzi si, zapytllt. czy dl" żołnierza, 
kt6ry poszedł spełnić swój obowil\Zek, 
nie znajdzie si, miejsca w Kasie? 

Naszem zdaniem, milsi sill praca dlai 
malei1!, S4dzimy bowiem, że władze Ka­
$f zajllll) się 8praw~ posady dla żołnie­
na, który tylko dlatego pracę utracil, 
śe poszedł do wojaka. 

Dodatkowa komisja dla 
powiatu. 

(a) We wtorek, dnia la·go b. m. od 
ł"Olbiuy 8.80 rano rozpoczyna nrzędowa· 
liie w lokalu przy Al. Ko~ciuszki 21 do· 
!łatkowa komisja p~borowa dla poboro· 
"ych rocznika lino i starszych, którzy 
-liotychczas nie stawIli Się do przegl,du 
wojskowego i nie mają uregulowanego 
stosunll.n do służby wojskowej. Obowią­
Dni są stawić sill poborowi zamieszkali 
na tereuie powiatu ł6dzkiego, o ile otny­
_ali ;mienne wezwania Z~ starostwa po­
wiałowego. 

Paryż - miastem XXIV 
kongresu esperantystów. 
Korzystając z zapr09~enia Paryskiej 

Izby H~ndlowej, Międ,ynarodowy Cen­
tralny KOlllltet Esperancki (ICK.) zwo­
ła! na sierpiefi tegorocz :'!y XXIV kon­
«res esperancki do stolicy świata - P,,­
ryża . 

Ł6d~kie '{'owarzystwo Esperanckie, 
Połndnio wa 8, chcąc nmoili wić większej 
ilości zainteresowanych wzięcie ndzialu 
w tym prawdziwym m iędzynarodowym 
~eidzie, urzl)dza w najblitszych dniach 
~statlli w bieżącym sezonie kurs espe· 
unta według stynnej metody ks. Cseh. 

Zl1.pisy przyjmuje oraz informacyj II' 
4.ziela sekretarjat towarzystwa w ponie­
działki, środy i czwartki od godz. 20 -
~·ej . 

..... ,--................ .. 
Pokój Z kuchnią 

do odstąpienia 
(obok parku Ka. Poniatowskiego) 

Słoneczne, światło elektr., woda i zlew 

Radwańska 73. m. 21, fronŁ 

.DZIENNIK WDZKI· ;2.1JI.1J2 

Dla nlłjbiedniejszych dzieci. 

Staraniem kół muzycJnycb ,dbył ~ię w auli rAdy mieMdej W WHr8zawie 
koncert chórów gimnujalnych, z klórego docb6t\ Drze7.n"C%IIDO 11" pomoc 

dla naj biedniejszych dzied WaTllawy. 

Nieuczciwi sądownicy - przed sądem. 
Echa ~łośnej sprawy o nadużycia służbowe. 

Jedan za skazanych Szymon Szczesio, unieWinniony w apelacji. 

W dniu 7 marca 1931 r. w wydziale 
V karnym sądu okręgowego w Łodzi u' 
jawniono nadużycia , kt6rych dopuszcza' 
li się kancelista f rancis<ek Jakubowski 
i sekretarz tego wydziału B ronisł.w Wę' 
gier. N.dużycia te polegaly na tem, że 
obaj wymienieni, fałszujqc decyzje i 
podpisy sędzi6w, podej mowali z kasy 
sqdowej za pośred.ictwem r6żnych os6b 
podstawionych, kaucje, złożone przez 
zainteresowanych. W toku dochodzenia 
ustalono. że suma przywłaszczeń wyno­
sila około 12.000 zł. , przyczem Jaku' 
bowski i Wegier wskazali, że do podzia 
łu sumy 310 zł. pobranej nielegalnie 
nIIletał równ i eż adjUnkt kancelarji tegoż 
wydziału, Szymo-n Szczesio. 

Sprawa ta w dniu 20 października 
1931 r. rozpatrzona została przez sqd 
okręgowy w Łodzi, kt6ry skazał Jaku' 

bowskiego na 2 lata i 6 miesięcy ... ię' 
z!enia, Węgra na :3 lata i 6 miesięcy 
więzienia, Szczesia nil. 1 rok więzie nia, 
pozostałych zaś pośrednik6w na ka.rę od 
fi do 10 miesięcy więzienia . 

Od wyro~u tego skazani przez swych 
pełnomocnik6w wnieśli apelację. 

S"d apelacyjny w Warszawie po roz' 
poznaniu sprawy, wyrok w stosunku do 
Węgra i JaKubowskiego zalwierdził i 
skazał ich pierwszego na 2 i pół roku, 
drugiego na 3 i p6ł roku więzienia. W 
stosunku do Szymona Szezesia, sqd 
apelacyjny przychylaj"c się do wywo' 
d6w adw. Lilkera, który wskaz.ł, iż wy' 
rok sądu okręgowego został oparty li 
tylko na obmowie wsp6łoskarżonych, 
wydał wyrok mocą kt6rego Szymon 
Szczesio zostal unIewinniony od zarzu· 
tu dokonania nadużyć służbowych. (a) 

Losy masy upadłości "Akc. t. Juljusz Heinzel". 
Brak reflenłantów na domy. - Zdewastowanie maszyny farbiars iej. 

W dniu wczorajszym w gmachu 
81\du okrllgowego w Łodzi odbyło sill 
zebranie wierzycieli w sprawie upa, 
dłości Akc. Tow. Przemysł. Juljusza 
Heinzla w Łodzi. 

Syndycy ostateczni, adw. adw. Lan-

ge i Słomiński, zdali sprawozdanie 
z dotychczasowych ich czynności oraz 
podali do wiadomości zebranych bilans 
na dzień 1 lipca 1931 r. i s pra wozda­
nie cyfrowe na dzień 3J grudnia 1931 
rokn, które zebrani zaakceptowali. 

f!' •• 7. 

• Piekło kobiet ... 
Pod powytszym tytułem odbędzie się 

w aali Filharmonji w nadchod&IJC4 śrotlt 
odczyl zuanego redaktora i publicYIi7 
Tadeusz, Wleniawy Dlugo8Z6wskiego. -
Prelegent w barwnych słowach wygłoli 
swą mo wIJ. pornsu,Jąc wszelkie boll)cslti 
kobiet, tyczące sij) Swiadomo~ei macib­
rly6~twa orat o npobieganin i praery­
waniu ciąży. Początek odczytu a radL 
7 wieczorem. 

Zebrani p?stanowili wstrzymaa 
wszel kie zawieranie i odnawianie um'w 
kontraktu najmu i dziertaw do chwili 
nowego zebrania wierzycieli. 

Sprawa likwidacji nieruchomości. 
należI\cych do masy. przedstawia sill 
następująco: Poni .. wat Dierllchom04ei 
t~ stano'tl'ią trzy odrębne zupełnie bla­
ki, jak centrala przy ul. Piotrkowskiej 

r. 102, lO! i 106. farbiarnia przy uJ. 
PiOtrkowskiej róg Brzeżnej i domy fa­
milijne pr:1ly ul. Przejazd. dotychczas 
niema ;reflektanŁów na korzystne oa­
bycie całych bloków Ora7., wobec tega. 
że wybrany na zebraniu w dniu 21 
pa!dziernika 1929 r. przez wierzycieli 
komitet uznał. że pożądane byłoby 
rozparcelowanie tych bloków. przeto 
pomiary i sporządenie planu parcelaoji 
eentralt i farbiarni powierzono obecnie 
mierniozemu Jasińskiemu i Trąbczyj.­
skiemu. Domy familijne zaś nie blldĄ 
parcelowane, poniewat są widoki .a 
korzystnlł sprzedat ich w całości. 

Plan podziału centrati, 81'0rządzolly 
przez mierniczego Jasińskiego, zostal. 
przez magistrat zatwierdzony, zaś eo 
do planu podziału farbiarni, "ładze 
magistrackie poczynIły w związku II 
przepisami budowlanemi, znaczne zmia­
ny, sprowadzajl\ee się do tego. aby 
przez środek terenu farbiarni od ulicy 
Brzetnej przeciąć tak zwaną ślep" 
ulicę, co zmniejszając ilość placów 
zwiększa jedoakte tront i ułatwia za· 
budowanie, wobec czego miernic3e ... 
Trąbczyńskiemu powienono SPorzlldze­
nie planów stosownie do żądań magi­
stratu. 

Jednoczegnie w sprawozdaniu Bp­
dyka za?;naczono, te na terenie far­
biarni budynki są w b. złym stanie, 
nadające się raczej do rozbiórki, nii 
do utrzymania nadal, oraz, że iloM 
i stan maszyn farbiarni i wykończalni, 
w zwi,\zku ze stanem dachów, wyklu­
cza wszelką możliwość ich uruchomi&­
nia, że przeto teren farbiarni molte być 
traktowany jedynie jako teren sprae­
daty plac6w. 

~~~~~~~~~~~--~~~~----~--~--------,----------------------------------------
,Fuszer" nie może być konkurentem fachowca 

Zaniedbanie, które winno być usunięte 
~Ibowiem decyduje o ludzkiem zdrowiu i życiu. 

Niema prawie dnia, aby W' prasie 
aie ukazywały się wzmianki: tu o 
zaczadzeniu się całej rodziny, tam o 
lfJbuchu pouru zpowodu z apałenia się 
'belki w kominie lub tp. 

NotujlJ,c z obowią.zku dziennikar­
skiego te i tym podobne wypadki, za­
zwyczaj zamilcza się o ogromie szkód 
1II.aterjalnych, wynikłych w następstwie 
t ego rodzaju ~przyjemności· .,. 

Cóż to kogo bowiem może obcho­
uić, że przy ul. Piotrkowskiej 101 
S osób doznało uszczerbku na zdrowiu 
... skutek zaczadzenia, spowodowanego 
przez wadliwą. bndowę przewodu ko­
minowego? Ze przy tejże ulicy pod 
Nr. 27 ogieil zRiszczył mieszkania na 
I i n piętrze, zpowodo zapalenia się 
belki w kominie? Czy ~szeroka" pub­
licznoŚĆ zdaje sobie z tego sprawę, że 
1ego rodzaju nieszczęścia zagra.źaj,\ 
lcażdelltu o każdej porze dnia i nocy? 

A przeciet to codzienne lekcewa· 
fenie tycia i mienia ludzkiego nie 
miałoby z pewnością. miejsca, gdyby 
właściciele budują.cych się domów nie 
.ieli jedynie zyski w na względzie i, 

zamiast do robót budowlanych anga­
żować fachowców - nie przyjmowali 
fnszerów, kt6rzy nie mają. wprawdzie 
pojęcia o powierzonej sobie pracy, 
lecz za to w brndnych celach konku­
rencyjnych podejmują się wykonania 
takowej po takiPj cenie za jaką. fa­
chowiec · rzemieślnik, świadomy OdPO" 
wiedzialności za swe dzieło, nie jest 
w możności pracować. 

Cóż takiego partacza może obcho­
dzić, że za rok lnb dwa najwyżej 
'wybuchnie ogień w kominie zpowodn 
nieumiejętnie przeprowadzonej budowy? 
Cóż go obchodzą straty materjalne lo­
katora, gdy mn pożar zniszczy mie­
nie? Nie o tem myśli fuszer... lecz 
jedynie, aby jak najwięcej zarobić, 
nie wykupując patentu i u kry waj ,\C 

się przed okiem władz skarbowych. 
Na fatalny stan budownictwa zpo­

wodu oddawania robót budowlallych 
niefachowcom niejednokrotnie zwracaly 
też uwagę zjazdy lekarzy, wskazują.c 
na wielką. śmiertelność wśród ludności 
miejskiej, do czego w dużym stopniu 
przyczynia sill, zdaniem n'jpowatuiej' 

szych powag w dziedzinie higjeny, 
partactwo budowlane. 

Dym i czad, napełniające mieszka­
nie zpowodu wadliwej bu.lowy prze· 
wodów kominowych oraz brakll wen­
tylacji, od lat najmłodszych działają. 
zabójczo na organizm ludzki i .. . two· 
rZIł w ten sposób podłoże dla • po' 
myślnego· rozwoju największej plagi 
ludzkosci - groźlicy. 

I kwitnie partactwo budowlane w 
całej pełni, kwitnie w czasie, gdy 
rzemieślnicy-fachowcy bezczynnie przy­
patrywać się muszą, jak im pracę i 
chleb odbiera -- fuszer i nielegalny 
konkorent zarazem. 

A wszak mamy ustawę przemy­
słow,\, zabraniająclł wykonywania rze· 
miosła osobom niefachowym. 

Mamy władze przemysłowe, majlJ,­
ce obowi/łZek dopilnowania, aby usŁa­
wa ta w istocie była wykonywana, 
mamy Izbę Rzemieślnicz,\, powołan" 
do życia nie dla czego innego, jak 
właśnie dla obrony rzemiosła. 

Otóż z bólem stwierdzić naleźy w 
tem mieisco, że w dzienzinie zwal­
czania partactwa i bezprawnej kon­
knrencji ze strony niefachowców -
nie tylko w zawodzie mOI'arskilll lnb 
ciesiel kim - hba RzemIeślnicza do-

tychcza nie uczyniła nic, albo tyle, 
co nic. 

Mając oparcie o ustawę prze.y­
słową., Izba Rzemie "lnicza s"oj" ia­
gerencją u władz przemysłowych mo­
głaby wiele zdziałać W' kiernnku .­
zdrowienia stosunków w rzemiośle i 
oczyszczenia zach waszczouej fuzer­
stwem atmosfery. Lecz o tem jakoś 

głncho ... 
Natomiast co raz to głośniej e 

zjazdach czy konferencjach tzw. Rad, 
Izb Rzemieśluiczych, uzurpują.cej so­
bie prawo zastępstwa intere ów rze­
miosła, a stworzonej chyba tylka .., 
tym celu, aby - można kogoś obd .. 
rzyć tłn tą. synekurą.. 

Cóż bowiem mają. robić i ~" 
robiły Izby Rzemieślnicze, jeżeli obe­
wią.zki ich i funkcje obejmie - "Ra­
da" Izb Rzemieślniczycb? 

Tn wię~ głos podnieść powiniea 
sam rzemieślnik, domagając się sana­
cji stosunków: nie na to daje 4IR 

częstokroć krwawo zapracowany grou, 
aby p~d okiem Izby Rzemieślni.zej i 
Rady Izb byle fu~zer odbierał ... 
możność pracy i egzystencji. 

Władza przemysłowa, która po( 
tym względem uporzlłdkoje ostateezaie 
stosunki, zułuy sobie na wiecsq 
wdzięczność ogółu rzemieślnikó". 



Pomoc położnicza Kasy Chorych. 
.' .. ,: 

Co .zyslula d legacja akllszerek w 11l i lI i:'\te J'~t\\ h' jJl'ftCr~ 
'. Prz d p ' ru mi'siącami łódzKa Kese [ 
Cliorych. plerwsze...,a terenie Rzplit~ j, 
zeprowedzlłe w pomocy położ iczei po­
ddał na rejony ... kuszeryjne, w związku 

li warszawskich Z. Z . Z. z polstem Ga · 
wlikiem 'la clele, udata się do m jni­
sterstwa pracy. 

Transmisja koncertu z Filharmonji-Warsz;. 

z czem około 4,,0 akuszerek, z liczby 
500 zrer ukowano, zaś pozostałe 50 roz 
lIlieszczone zostały w t. zw. rejonach. 

Parokrotnie czyniono starania u władz 
kasy o zatrudnienie zredu",owanych nie 
dawały rezultatów. 

Ostatecznie władze kasy zi/odziły się 
na pójście na pewne u.tępstwa w ten 
sposób, iż miano zatrudnić również zre­
dukowane akuszerki, lecz .., charakterze 
zastępczyń akuszerek rejonowych, przy­
czem sytuacja przedstawiałaby się w ten 
sposób, że w wielu wypadkach wykwa­
lifikowane, o wieloletniej praktyce eku­
szerki musiałyby ubiegeć się o zezwo­
lenie ne zgłoszenie się do chorej od 
akuszerki rejonowej, siły mło':ej i o mi­
nimalnych kwalifikec jach. 

Wobec tego w dniu onegdejszym u­
deła się do Warszawy delel/ecja eku­
azerek w osobach pp Woiniakowej Pe' 
likenowej i Jakubowiczowej, pod prze­
wodnictwem sekretarza Związku ZWiąz­
ków Zawodowych, p. Modrzejewskiego. 

Delegacja z udziałem przedstawiCie-

W min iSlerstwie oświadczono dele- . 
gec)i, iż relon y wprowadzone zostały :te­
rządzeniem ministerstwa, które nie bę­
dzie cofnięte. Wówcza ; delegacja prz -d­
stawiła, iż tak zori/anizowane jak w Ło­
dzi rejony, pozbawiaji! pracy kil~aset 
pracownic. obCiążając ich pracą i dajlłc 
płace ich wszystkicn grupie 50 "kusze­
rek, na czem ucierpią i ubezpieczeni i 
zredukowene akuszerki. 

Wob.c takiego pn-dstawienia spra­
wy oświadczono delegacji, iŁ wezwany 
będzie do Warszawy w c ' lIgu przy.złe­
go tygodnia do Warsiawy dyrektor łódz· 
kiej Kasy Chorych, p. Łopuszański , przy­
czem p. minister dołoży stilIań, aby 
przy utrzymani u zesady rejonów, zatrud­
niono vr Ka.ie wsz ystkie akuszerki, ze­
zwalaj"c na dowolny wybór akuszerki 
prze~ ubezpieczonych. , 

Delegacja złożyła p. ministrowi pe' 
tycję robotników łódzkich, zawieraj"cą 
20.000 podpisów robotniczych, a prote­
stującą przech~ko wprowadtaniu rejonów 
vr Kasie Chorych 'VI sposób, przez wta- I 

dze Kasy Chorych uprawiany' (ell) , 

- z udział~m franciszka Vecseyia. 
Dnia 18. 3. o godz. 20.25 solisfą 

koncertu symfonicznego w Filharmonj! 
Warszawskiej będzie wytworny wirtuoz 
węltiers ,i, skrzypek Fra nciszek Vecsey, 
uczeń Jenoe Hubaya. Fr. Wecsey ode­
lira wiecznie świeży koncert skrzypcowy 
Mendelssohl\!l oraz drobniejsze utwory 
przy akompan jamencie fort epianu. W 
części symfonicznej dyrektor G. Fitel-

berg prowad zić będzie "akcię symfoni­
c:tJl,," p. t. "Metro polis" Micllała Kon­
rlldzkiego, młodego, bardzo utalentowa-. 
nego kompozytore polskiego. Autor w 4-
częś ciach. granych bez przerwy sugeru­
je wizję (sceniczną) potężnego miastlt 
przyszłości, O piętrzących się ku nieb .. 
kamiennycn masach. 

---------------------------------------------
Co przyniesie łódz <a rozgłośnia 

radjoslucbaczom w dniach nujbiższych. 

feljetony radjowe. tydy. Wszyscy ci, których nęci czar, 
poezja i cZlłstka ludzkiej, niezespokojo­
nej pa'ji dosZukiwania się prawdy. znaj· 
dą w tej eudycji dla siebie atrakcję . 

Aresztowanie występnej pary małżeńskiej,ii 
wywożone do st(,lec'zn) ch IU I anarów~, 

Dnia 14. 3. o godz. 22.15 zabierze 
głos przed mikrofonem warszawskim p. 
Wanda Woytowicz·GrebińS' a, która w 
feljetonie p. t . "Zgiełk i ci ... • przeciw­
stawi rozgwarowi u licznemu pełnemu 
chaos u, .pokój i skupienie jakie pa no­
powinno w naszych domach, aby w nich 
móc odpocz"ć należycie 

Dnia 15. 3 o godz. 20.00 trans mito­
wany będzie z Wilna feljeton p. t. • Przy­
goda narciarska" Dr. Zielińskiego. Po­
godne to i miłe opowiade nie o wyda­
rzeniu autentycznem przyniesie zapalonym 
narciarzom i każdemu z radjosłucha­
czów chwilę rozrywki. 

Dn ia 13. 3. o godz. 19.45 zostanie 
odegrane przed mikrofonem warszew· 
skim słuchowisko p. t. , Miłość Stefan .. 
Złotnika' , napisana przez Tadeusza 
Frenkla. 

Dnia 13. 3. o godzinie 15.55 - Re­
djotygodnik dla młodzieży w opracowa­
niu J. Milewskiello p. t. . Co się dzieje 
na świecie- . Młode lodzianki 

Przed niedawnym cza~em IV bry ­
gada łódzkiego urzędu śledczeg'O otrzy­
mała pournlł wiadomośt, te włllllciciel­
ka domu schadzek przy ulicy 2 puł­
ku 'trzelc6 w Kaniowskich, 7.8j mnje 
ai, dostarczaniem młodych dziewcz~t 
do stolecznych lupanarów. 
Wszczęte w tej sprawie dochodzenie 

zgromadziło wa~ne poszlaki, obciąta­
j~ce właścicielKę domu puhlicznego 
pny ul. 28 pulku Strzelców Kaniow­
skich 51, J ózefQ Ręka wiecką. 

Urzl\d śl~dczy, będąc w posiadaniu 
niezbitych dowodów występnej dzia­
łalności Rękawieckiej oraz współudzia­
łu m"ta jej, wydal nakaz areS'Lto­
wan ia występnej pary mal~eński8j. 

pod pozorem - otrzymania posady.' 
I 

Aresztowani nie przyzuajll si~ do:! 
winy, tłumacząc, iż poza skromnym ( 
domt!m schadzek. które utrzymywali,l' 
nie mieli ~ad"ej styczności z zarzu-«j: 
canem lm przestępstwem. . 

O.lsze ledztwo oja\\ n ilo cały sze· · 
reg młodych kobiet, Hórn padły or.ar." 
występnej działalności Rękawieckich . 

Ze wzglfldu na dobro toczącego siQ·· 
śledztwa nie njawnialllY narazie na7J' ~' 
wilk dziewcząt. kt6re padły ofiar, 
bandy handlarzy • białymi niewolni-; 
csml-. 

Urząd śledczy pnekazał Iprawę\ 
maltonków Rll kawieckich władzom są-4 
dowo-śledczym. (p) ' ł 

,I 

I 

Dnia 17. :l. o go 'z. 20.00 kpt. Mie­
czysław Fularski zajmie radjosłuchaczów 
feljetonem p. t. " Kto zwycięży", w któ­
rym przedstawi ewolucje sposonów w 1-
ki począwszy od człowieka pierwotnego 
poprzez okres starożytności, średniowie­
cza, Epoki Napoleońskiej do czasów 
współczesnych w postaci obrazów. 

• Na śladach legendarnej Atiantydy~. 
Dnia 12.3 o godz. 21.55 wskrzesi 

przed radjosłuchaczami w felietonie p. t. 
.Na śladacn legendarnej Atlantydy', p. 
Helene Porębska obraz dewno zapo­
mnianej rzeczywistości, czy też tworu 
fantazji - jakim jest wspomnienie Allan-

W drugiej części programu p. Iren. 
Szperlówna scharekteryzuje IV feljctbnie 
dla młodziEŻY p. t. • Warszawska stu­
dentka', typ współczesnej słuchaczki 
wyższej ucz~ lni . 

Dnia 13. 3 o godz. 21 .55 będą mogli 
radjo.łuchaczf' usłyszeć przez mikrofon 
warszawski fragment p. t . .Polowanie 
na wilki' z pośmiertnego wydania u two­
ru Tadeusza Micińskiego - p. t . • Lu­
cyfer". Należy zwrócić uwagę audytor­
ium radjowego na utwór ten , jako nie­
liczną spuściznę po wielkim mistyczny'" 
p o e c i e. którego dzieła są ma­
ło czytywane przeZ" szereg warstw spo­
łeczeństwa. -

Dnia 16. 3 o godz. 21.00 zostanie 
odc l ytana przed mikrofonem humore­
ska młodego literata i poety Juljusza 
Wirskiego p. t. .Gzyms". 

Ares:lt -- czy dom noclegowy .. ~ ----............................................. _ ............................ ~ ... ~ 
Karygodna oszczędność wójta.:: 

We ole stosunki w are zcie cbo jeńskim, 
Przepisy kulinarne, 

(a) Przy urzędzie gminy Chojny ~ Q~j­
duje wię ar6ąd gminny, IV którym od­
.ywaill kary kilkudniowego arl\~ztu rój;­
ni skll)'lani za drobne vn~.;t,p~tW&. 

Nadzór nad aresztem z ty,ułu piasto­
wanfgo un:~d.JJ ma wójt gminy Cbojuy 
Andrzej Brandenburg. WÓJt, oie majl)c 
.pe~.j alnych fnn riU8zów na wyżywieuitl 
are. zt,ntów, znalazł Rię w dOMć prtykrem 
położt/oiu, albowiem z. wzgllldów o~z­
ezędnościowycb zmnSf!ony był ograui­
ezye ~I~ w wydatkach. Woba;! tego kWil ' 

8tj~ rozwilJzat IV bardzo swoisty sposób. 
Ares:<tautów, odbywaj.wych kilk udnio­

wy ureszt. IV wypadku lIieotrzymania 
pożywienia, wypulIi<czano do domu na o­
biad, z warunkiem. ż .. równocześnie ~'rzy­
niosll ~obia po.iywiame na kolacją i śuia-
danie. -

Poniewe.ż tereu gminy Chojny obej­
mnje kilka odległych Wli. prz"to ar881-
ianci rekrutowali się ezęstoK:rOĆ z ludzi 
zamieszkałych VI oulegloici kilku kilo­
metrów od aresztu. 

W t Y III wypadku czasowe zwolnienie I 
roUzerzaD9 J:a cały dzień z wBrunkiem, 
te arps"tallt przybędzie na nocleg. 

W g'rDduiu ub. r. doszło do tego, że 
odbywlIjacy nawet jednodniowy are3zt 
prł67. cały dzil\ń "odżywiał" się w do­
mo, Illl noc 'lad, hy '!i.; uCbyb j~ ':ałkiem 
prawo. zjawiał R :~ na nodeg IV al'e~t­
cie. 

D lia 8 gronnia ub . r. "'.zyscy IIresz­
taBci w hc.bi~ 7 osób o;;u eill a rtlq t, 
wYl'os~zeni J reez woź l~gO Uli. spacer, 
POC7.P IIl udali <Hl u .• gOla'!allie do ,tomu. 

. Urzędn.k GlapińSki ZY~IJU'lt 7.~7. ... t) ­

lit. II ~k órym 0', WyŚ~le do dOlllu po 
jed7. ni... I 

Pnybyly I'~licjaut ;Lau waz) I. iż w<zy-

" sey aresztanci r07.e~7.li siQ do domów, po· 
wiadomił o t em komendanta posterunku 
i WÓIVCU~ zar,~d7Jono dochotU~nie, a · 
równoc~eśnie r ozestano posterunkowycb . 
do dom6w. skąd are~,tao tólV sprowadzo·,: 
no dla daI8~eg(/ od byci .. kary. ,I 

W wyniku do eltod~ęnia poeil}gni,to do 
odpowied~iaruoSci karllej wójta gmiuy 
Cbojny, Braodsnburg'a i urzędnika Gla-

Slnycelki z kaszki grycza.ej. 
Ugotować drobn~ keszę gryczan", 

zatartą jajkiem. Gdy wystygnie doda Ć 
1-2 jaja, ullotowanycn gnybków, prze­
puszczonych przez maszynkę, dodać soli 
do smaku, uformoweć sznycelki, uma­
czać w jaju i bułce tartej i rzucić na 
gor~ce masło . 

Podać z sosem grzybowym. 

pifisklego. Pasta ŚledziOWI do chleba. 
W dniu wCllorajsl,ym ~ąd okręgowy . , . 

w Ł1dzi, po rozpoznaniu sprawy, skaz .. ! I . '" ymoczyć przez noc śledZia (ma­
wójt~, Andrztl ja Brandenburtta, na 7 dni tl'sa), rano obrać i oczyścić. :temleć na 
aresztu, zawlI~~zaj<}c wykoulnl8 kary l1a ; młynku dodawszy doń l jabłko, l .jajo 
1 rok, zd Glapińskipgo uni~winnił na twardo. l łyżkę masła utartego na 
____ pianę i trochę cytryny do smaku. 

Poranek s~ mfoniczny· 
\\- Teatrze Miejskim. 

W nied zielę, dnia 13 b. m., o godz. 
11 .45 przed połudnIem w sali Teatru 
Mejskiego odbęd ie się poranek symfo­
niczny, zorganizowany przez Towarzyst· 
wo Uniwersytetu Robotniczego, poprze­
dzony słowem wstępnem sen. dr. Ste­
fana Kopcińskiego . sekreterza generalne­
go 1'. U. R. 

Udział biorą, Wielka Orkiestra Sym­
fonic na Zwilł ku Zawodowycn Muzyków 
i Łódzka Scena Robotnicza T. U. R. 
DyrYl!uje - Tad~u$z Sygietyński. 

Na program koncertu złoŻII się m. 
in. fragmenty ze suity Peer Gynta -
Griega, tańce hiszpańsk'e - Moszkow­
ski ego, polonez - Cnopina, Mazur z o­
pery .Halke' - Moniuszki i recytac je 
chóralne. 

Ceny biletów naj niższe od gr. ~o do 
zł. 2.50 w sprzed.ży w sekretarjacie T. , 
U. R. ul. Piotrkowska 83. 

Sledzie na przekąskę · 

Trzy ładne, świeże śledzie obmyć, 
obet.zyć z wilgoci, zamarynować w o­
liwie z octem na parę godzin. Odsą­
slłczyć, obsypać lekko pieprzem i usma­
rzyć na gorącym ogniu. 

Ułożyć na podłużnym półmiseczku, 
przygotować sos tatarski w następu j ,cy 
sposób: Utrzeć dwa żółtka, włożyć w 
nie łyteczkę musztard y, ucierać ciągle, 
dodając po kropli oliwy, dopóki masa 
nie zrobi się bardzo gęsta . dodać do 
smaku soli, pieprzu, soku z cytryny, I 
drobno usiekanej obi/otowanej marchew­
ki i korniszonów. 

Gdy sos 19ęstnieje zupełnie, posma­
rować nim śledzie, ubrać ' półmiseczek 
zieloną pietruszką, marynowanemi grzyb­
kami, korniszonami. 

Sos należy kręciś cały czas w jedną 
stronę, by się nie zwa rzył. 

VVstęp bezpłatny 
wyjście - jeden frank. 

Do małego miasteczka we wschod­
niej części Francji przyjechał wędrowny 
cyrk. 

Program cyrku obfitował w serrie 
nprzebOlowe' numery. Oczywiście jedn4 
z atrakcyi był baks. 

Publiczność jednak wcale nie zain­
teresowała się cyrkiem i frekwencja by­
ła nikła. 

Dyrektor obniżył ceny biletów lecz i 
to nie wpłynęło na podniesienie frek~ 
wen oji. Wówczas umi eszczono przed 
wejściem olbrzymich rozmiarów ogło­
szenie: 

• Wejście bezpłatne". 
Najście tataró w było nic l em wobec 

tłumów, jakie pospieszyły do cyrku. Po 
skończonem przedstawieniu tłoczono się 
do wyjścia, lecz tu ich oczekiwała nie­
spodzianka. 

• Wyjście 1 frenka od osoby" . 
- głosił umieszczony nad drzwia~ 

wielki napis. Drzwi były zamknięte l 

wypuszczano tylko te osoby, które wrę­
czyły wykupiony bon wyjścia, a ponie­
waż przy wyjściu stało dwóch bokseróW 
z numeru etrakcyjnego, więc wszyscy 
płacili, szczęśliwi, że tylko na tem wszy' 
stko się zakończylo . 

W nocy _yrk zwinął swoje podwoje 
i cicho ulotnił się .rob ić kasę' w innych 
miastach. ............. --.... --................. 
Odpowiedzi Redakcji, 

Pan Z. Chw. Jak n a terez, niestety, 
sprawy Pan. przychylnie załatwić nie 
możemy. 
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. . -Jak ,s.i~ pozbyć lokatora. Z za kulis afery biletowej "Orbisu'9. 
DOWCIpny własclcIel domu ~rzed sądem. Dyrektor Schiermer w szponach szantażystów. 

100 złotYCh grzywny lub 14 dm aresztu. Za 9.000 złotych - 3 miesiące więzienia. 
(a) W domu przy ulicy Tuszyńskiej natomikst żona jego i dwaj przybyli 

18, którego właścicielem jest Włady- krewni, t. j. Dutkiewiez i Bogus z 
sław Hałas, zamieszkUje od szeregu lat przygotowanemi uprzednio narzędziami 
Perdynand Lik z rodziną. poskoczyli na dach, zerwali go tut nad 

Ostatnio Lik, pozostając bez pracy, mieszkaniem Lików, a następnie zer­
nie był wstanie wywiązać się w term i- wali również belki nad samym miesz­
nie z płacenia komomego, wobec cze- kaniem Lika, tak że rodzina tegoż po­
go Hałas wystl\pil przeciw niemu do została wprawdzie w mieszkaniu ale 
sądu i uzyskał eksmisję. bez dachu nad głową_ 

Hałas mając iut innego amatora na Na mfejsce przybyła równiet strat 
k ł ł . ogniowa i policyj na, zaalarmowana 

mieszkanie po Li u, og osi, że lDłesz- przez któregoś z mieszkańców. Alarm 
kanie b~dzie wolne od tego to miano- r 
wicie terminu, za wszelką cenę dążył okazał się, rzecz jasna, lIłszywym, 
do n~nnięcia lokatora, by po opróżnie- albowiem straży nie udało się odnaleM 
niu mieszkania uzyskać ewentualnie naj mniejszego bodaj śladu ognia. 
kilka setek złotych odstępnego. W drotono dochodzenie i ustalono, 

Zamiary te zostały sparaliżowane u- że fałszywy alarm był wybiegiem Ha-
k L łasa, który zainscenizował potar, by 

pornem stanowis iem ika. w czasie rzekomej akcji, przyjaciele 
Odwołał si~ on od wyroku sądu Jego mQgli u~unąć lokatora, zbyt dlu­

grodzkiego, sprawa przedłutyła się go, mimo zasądzonej eksmisji, pozo­
znacznie, a w międzyczasie Lik nadal stając'ego w mieszkaniu. 
zajmował mieszkani!', albowiem wobec Hałasa, jego Mnę oraz obu przy ja-
nieuprawomocnienia sil2' wyroku, Hałas ció ł pociągnięto do odpowiedzialnośoi I 
nie m6gł uzyskać nakazu eksmisyjnego karnej. 
i przeprowadzić usunięcia lokatora. W dni n wczorajszym sąd grodzki w 

Wreszcie wpadł Hałas na genjalny Łodzi po rozpoznanill sprawy, skazał 
pomysł. Władysława Hałasa. Janinę H~łas. 

Dnia 25 lutego r. b. około goddny Franciszka Bogllsa i Franciszka Dut-
19-ej w mieszkaniu Hałasa zebrali się kiewic '~8, każdego na 100 złotych 
zamówieni przez niego krewni, Fran- grzywny, z zamianą w razie nieścil\-
ciszek Bogu! i Franciszek Dut- galności na 14 dni aresztu. 
kiewicz, oraz tona jego, Janina Hałas. 

W pewnym momencie Ha/as prze- !!!lUIInuannulmuBBIIIIIWUIUlm 
raźliwym krzykiem .Glvałtu, gore, ra­
tnj się kto mo~e", p'ostawił na nogi 
wszystkich lokatorów parterowego bu­
dynku. 

Hałas sam pozostał w mieszkaniu, 

(a> Latem r. ub. głośną była spra­
wa wielkiej afery z biletami kolejowe­
mi, puszczonemi w obie~ przez dobrze 
zorgauizowaną 8zaj k~ fałszerską, która 
przy pomocy urzędllik6w billra.Orbis·, 
puszczała na wielką skal~ 14 d [l io we 
bilety okr~żne. • 

Szajka ta niezawodnie żerowałaby 
przez czas dłuższy, gdyby Naiwybza 
Izba Kontroli Pań~twa nie zwróciła u­
wagi na stałe zmniejszanie się wply­
wów z sprzedaży 14 dniowych biletów, 
których jednak liczba w obiegIl nie 
zmalała, nawet wręcz odwrotnie -
wzrosła. 

O pojawieniu się biletów fałszy· 
wych w obiegu musiał wieddeć dyr. 
Schiermer, który jednak nie doniósł 
o tym fakcie odnośnym władzom, lecz 
w obawie pned kompromitaoją i skan­
dalem taił swe spostrzeżenia. 

Z tego skorzystali dwaj jego pra­
co'wnicy, a mianowicie Mrowiec Feliks 
i Antoni Spiewak, którzy 18 marca 
1930 r. po prosili dyrektora na ch wil~ 
rozmowy i oznajmili, te Mna jego, 
Kazimiera Schiermer, spn3daje fał­
szywe bilety kolejowe, przyczem za 
milcze'nie zażądali 10.000 złotych. 
Schiermer, w obawie przed kompromi­
tacją żony, wr~czył natychmiast 4.000 
złotych gotówk,. i zobowiązał si~ po­
zostałe 6.000 zł. wnieść w ciągu kUku 
dni. 

Szantażyści w cil\gu kilku miesięcy 
nie otrzymywali pnyobiecanej silmy, to 
też 20 wrześ nia 1930 r. ponownie po-

grozili Schiermerowi, który tet wypłacił 
im tym razem 5000 złotych. 

Schiermer o szantatu i wypłaceniu 9 
tysięcy złotych zakomunikował żonie, 
ktÓr" jednak o§wiadczyła, że żadnyclt 
fałszywych biletów nie sprr.edaje i że 
bilety te muszą pochodzić z innego źr6-
dła . 

W obawie przed skandalem Bchier­
mer nie doni6sl o tym fakcie policji I 

dopiero po ujawnieniu w miesiącach let­
nich r . ub. afary i aresztowaniu szajki 
Sehiermer powiadomił policję i w związ· 
ku z tem poci,gnię,o Spiewaka i }lro,,­
ca do odpowiedzialności k.arnej za wy­
muszenie. 

W dniu wczoraj$zym obaj stul}li 
przed sądem grodzkim w Łodzi, który 
rozpoznawał dpraw~ pod przewodnic­
twem sędziego Salma. 

Na przewodzie sądowym Spiewak 
przyznał się do wymuszenia 9000 zł. -
Mrow(ec natomiast zaprzeczył jakob, 
brał udział w szantażII. 

Zb~dany w charakterze świadka dr. 
!:!chiermer zeznał , te bezpośrednio 8zan· 
taiow~ny był przez Spiewaka, któremIl 
wypłacił 9.000 zł.. gdy natomiast ](1'0-
wiec odgrywał pośrednią rolę, albowiem 
Spiewak w tym czasie nie był praco,,­
nikiem Orbisn. 

Sąd po naradzie skllzał Antoniego 
Bpiewaka na 3 miesi",ce więzienia, Mro,,­
ca zaś uniewIOnit. Po ogłoszeniu wyrokIl 
obu odesłano zpowrotem do więzienia, 
gdzie przebywają jako zatrzymani w 
sprawie afary fałszowania biletów. 

-----------------------------------.---------------------------------------------~----------
Wiadomości sportowe. ---------.. ----------------------.. ----.... -----

Czy hegemonja krakowskich klubów ligowych 
utrzyma się w tym roku? 

Wkrótce już, bo za 2 tygodnie, t . j. 
W marca, rozpoczną si~ rozgrywki na 
rok bietący o mistrzostwo Ligi PZPN·u 
w szóstym roku Jej istnienia. 

W eią,!,u 5 lat istnienia ligi kra· 
kowskie kluby ligowe były właścicie­
lami 14 mistrzowskich tytułów: Wisła 
w r. 1927 i 1928, Warta w 1929 Cra­
eovia w 1930 r_ i Garbarnia w 1931 r. 

Kto zostanie w tym roku mistrzem 
ligi? Czy hegemoJja krakowskich dru­
żyn nadal się utrzyma i w tym roku'? 

Trudno jest naturalnie przewidzieć 
dzisiaj, jaki będzie rezwój wypadków. 
W katdym razie stwierdzić należy, że 
rÓwnież i w roku bieżącym przygoto­
wujl} si~ wszystkie trzy krakowskie 
kluby do nadeh(,dzącego sezonu. Naj­
wi~c .. j w tym kierunku zabiegów po­
czyniła Cracovia, która pragnie wzmoc­
nić swój zespół szeregiem wybitnych 
Jednostek. Mówi się więc juź oddawna 
o powrocie Nawrota do Cracovji, oraz 
Kozoka, dalej o ~~iągnięciu Pająka z 
Lechji lwowskiej jako obrońcy, nastę?­
Dle Herischa (dawniej IFC , później 
Wawel, Kraków. 

Trudności oezywi'cie jak sądzić na­
lety, będą ze sprawą zwolnień tych I 
graczy z ich klubów, ale jako przyczy· 
nę podaje się. przeniesienie" ze wzglę­
dów .zawodowych", właśnie do Kra­
kowa! A wszak dzisiaj . względy zawo­
dowe" odgrywają decydującą rolę! Ko­
zok więc w swej wycieczce krajoznaw­
czej po Polsce, popasa wszy przez rok 
we Lwowie, pragnie znowu odmienić 
Bobie otoczenie .ze względów zawodo­
wych" i zawitać do dawnych kom pa­
n~w w Grodzie Krakusa. Gdyby więc 
CI gracze wzmocnilI atak Cracovji, któ­
ry właśnie b.vł przez cały rok pi~tą 
Achillesa. całego zespołu - to byłby 
o~ wcale poważnym kandydatem na 
łlUstrza w następującym skł>ldzie : Mai­
Clyk, Nawrat, Kozok, Ptak. Mysiak, 
Cbruściński, Seichter, Herisch, Pająk, 
Z~chemski, Olfino wski, W składzie tym 
Widać dawnego pumoenlka Ptaka, któ­
ry w r. 1930 na Sląsku złamał nogę i 

po półtorarocznej przerwie znowu bę­
dzie grywał. 

Pozostałe dwie drużyny, t. j. wice­
mistrza Wisła i m istrz Garbarnia zacho­
wują naogół dawne składy. We Wiśle 
zdaje się starego weterana Reymana 
zastąpi Artur, który już w zeszłym 
roku kierował aiakiem z powodzeniem. 
Przygotowaniem do zbliżajłcyeh się 
spotkań ligowych są zawody towa­
rzyskie wszystkich trzech zespoł6w. 

W nadchodzącą niedzielę spotka 8i~ 
Garbarnia z r~prezentacją ~ydowsklł, 
udająca się na Zydowską Olimpjadę do 
Palestyny, t . zw. " Hakabiadę'. 

Sąd nad mIstrzem 
olimpijskim. 

Ciekawy wypadek zdarzył się przed 
niedawnym czasem mistrzowi olimpij­
skiemu w biegu maratoń.kim Tunetań­
czykowi El Ouafi. Po swojem zwy­
cięstwie w Amsterdamie zajął się on 
rozmaitemi interesami, wykorzystujl}C 
swoją sław~ rekordzisty. Leoz w inte­
resach wiodło mu się gorzej , niż w 
sporcie. El Ouafi wystawił kilka weksli, I 
li których jeden na 7.000 franków po­
szedł do protestu i mistrza olimpijskie· 
go wezwano do sądu. 

W sądzie El. Ouafi rzucił okiem na 
weksel, następnie porwał go, schował 
do kieszeni i ufny w szybkość swoich 
nóg, zwiał. Poszkodowany posiadacz 
weksla dobrodusznie oś wiadczył, że nie 
jest w stanie mierzyć się z mistrzem 
olimpijskim w biegu i oddał sprawę 
pollcii, która sprytnego rekordzistę do­
prowadziła do sądu ZpolVl'otem. 

Program prac trenerów 
lekkoatletycznych. 

Komisja sportowa Polskiego ZW.Lek­
koatletycznego ustaliła program prac 
swych trenerów nB najblitlOzy okres. 

Zawody strzeleckie Strzelca w ' Rohatynie. 

--------------------------------.. ,------------------
Po ukończ:niu obozu przed ulimPijSkie- / 
go w Poznaniu (1'2 b. m.) trener Klum­
berg pozostanie pr/.~z m le~iąc w Pozna­
niu, gdzie prawdopodobnie będzie zor­
ganizowany kur~ instruktorski. Następ­
nie projektowany je t wyjazd Klu m­
berga na Pomorze, a potem na II-gi 
obóz przerlolim pij ki , ·tór.v odbędzie 
się w czasie od 15.5 - 156 w War­
szawie. TrelJl~r Ct-Jzik przebywa obee­
nie w War~zawie od l! - 15.5 tre­
nować będzie nil Slą'ku. a od 15.5 -
1.7 w Krakowito 

Polak wygrywa turniej dla 
Kanady 

Cała Kanada, a specjalnie Winn ' ­
peg, z radością wllałll swą rpprezenta­
cyjną drutynIl hokejową. ktÓra zwyui~­
!tyła w Lake Placid. 

Specjalnie dumni byli polacy, gdy t 
- jak się okazało - znakomity ho­
keista olimpijski. Romeo River". któ­
ry w 08tatuim meczu Kanada - U'A 
przechylił zwycięstwo na rzecz Kana­
dy, strzelając decyliująoą bramkę, jest 
z pochodzenia polakiem i nazywa się 
Roman Rywa. 

Miejcie się na baczności!... 
Heine o swoich ziomkach. 

Ciekawa jest treść listu, pisanego _ 
1835 r. przez Henryka Heinego i maina­
by poradzić deleąacji francuskiei prze­
czytać go na jednem z posiedzeń ko,,­
ferencji rozbrOjeniowej. Treść tego lisN 
jest dotychczas aktualna, mimo, te od 
tego czasu minęło już prawie sto lat. 

.Miejcie się na baczności Francuzi! 
Poniewai wam dobrze życzę, więc I1lÓ­

wię 1I0rzk~ p rawdę: w Niemczech •• s 
nie lubią. Nie wiem dokładnie, co .am 
zarzucaj~ . Kiedyś jeden z młodych shI­
dentów oświadczył mi, te musi być po­
mszczona krew I<onrllda von Hohe,,­
stau[en'a, tdóry z ostał zabity przez 
Francuzów w Neapolu IV •• 1268 r. Wy 
pewnie dawno zapomnieliście, lecz l1ly 
nie zapominamy nic nigdy... W katdY1ll 
b~dź razie radzę wam: strzeżcie się! 
Jakieby zmiany nie zaszły w NiemczecIa, 
nie wypuszczajcip z rąk broni, b~dźcie 
na posterlUlku! Niedawno zostałem z.­
trwożony projektem, jakoby przez _.­
szych min str6w opracowanym - pro­
jektem rozbrojenia Francji. 

Na Olimpie, wśr6d bog6w clesz~cych 
się nektarem boskiej atmosfery, jedn. z 
bogiń trzyma w ręku miecz i tarczę. 
Imię jej - Mędrość' ! 



8&1'. 10. .DZIENNIK WD'tK{ 18.m.a!. 

Na przestrzeni-wieków. 
.Dlaczego luty miał w 1'. 1932 29 dni. 

. Sprawa dostosowania T9clluby cza­
BU do PÓT roku od n8jdawni~jszych 
ezasów była PTzedmiotem tarannych 
Zlbie~ów lodzkich. . 

Glecy w dawniejszych czaslleh dzie­
lili rok na 12 mirsięcy ksi~:tycowych 
po 28 dni, czyli, że rok ich obejmo­
wał tylko 386 dni. Radzili oni w ten I 
sposob, te w miar~ potrzeby dodawali 
jeden lub dwa mieaiące księtycowe. 

"Podobny cbaos kalendarzowy pano­
wał w 8taro:tytnym Rzymie, gdzie rok 
41zi~lono na 13 miesięcy księżycowych. 
'!'emu niedomaganiu usiłował zapobiec 
Jlljnsz Cezar, który VI roku !6 przed 
I(ar. Cbr. zaprowadził SWÓj Kalendarz 
JuJJa1łski. Dla wyr'wnania ró:tnicy, ja 
ka dotąd pows'ała między klllendllrzem 
a poazczególnemi porami roku, Cezar 
ll.~nowlł jeden rok O 15 miesiącach 
księ:tycowych i !45 dniach. Następne 
lata 

Następne lata nstanowiono na 365 
i jedną czwartą dni , przyczem każdy 
~iy rok liczyć miał 366 dni. 

W ten sposÓb Kalendarz Juljańlki 
stał się podstawą nowoczesnej rachu­
by świata. 

Rok przestępny ma zatem uzgodnić 
naszą rachubę kaleudarzową z czasem 
a8'ronomicznym. 

llok astrouomiczny obejmuje czas, 
jaki potrzebuje ziemia do jednorazo-

we go ok,rll,ienia słońca : Nastl)puje to 
w 395,21236 dniacb, a więc w czaSie, 
niedaJllcym SUI podzielić przęz jaką­
koh,iek liczbę pełnych dni. Nie mot­
na tet dni odpowiednio przedłużyć, 
poniewat długość dnia a~tronomiczne­
go zależna jest od jednorazowego o­
brotu ził!mi dokoła Hwojej osi. Nie po­
zo taje zatem nic innego, jak rozwiJ}­
fanie zapomocą dnia prze.t~pnego. 
Pierwotnie następował po 2S lutego 
drugi dzitń 28 lutego, czyli że 2 Inty 
liczył .(8 godzin. Dopiero w 18 wisku 
usunięto ten dziwoląg i wsunięty ja­
ko dzień dodatkowy :i9 lutego. Dawny 
sposÓb liczenia zachował się jedynie 
jesz<lze w starym św. kalendarzu ko­
. cioła katolickiego. Kto zatem obcho­
dzi imieniny swoje mięozy 24 a 28 
lutego, mnsi je w roku przestępnym 
obchodzić o jeden dZień później. 

Dzisiaj dzień przestl)pny nie ma już 
tego znaczenia co dawni< j i niewielu 
z tych, którzy nrodzili Się 29 lutego, 
potrafi, zdobyć się na tyle bumoru, 
co sławny kompozytor włoski Rossini, 
który dnia 29 lutego 1792 roku ujrzał 
światło dzienne i po ukończonym 60 
roku życia energicznie protestował 
przeciwko obchodzeniu jego jubileuszu, 
gdyż, jak twierdził obchodził dopiero 
15-tą rocznioę swych uodzin. 

Nienarodzone dziecko 
osłania przed karą śmierci. 

Petworna mordeczyni Gorgonowa, przewioziona do szpitala więziennego. 

Przebywajllca od przeszło dwóch czenie, że w niedługim proceiie wobec 
lIIiesięcy w więzieniu śledczem spraw- tego nie może juź być mowy o wy­
czyni okropnego mordu w willi w roku zasądzającym na karę śmierci, z 
Brzuchowicach, Rita Gorgonowa, za- tej racji, i:t prawo dopuszcza zgład ze­
padła na chorobę płucn~ i w pią,tek nie jednostki zbrotlniczej, nie rokują,­
edstawioua została do szpitala wię- cej widoków poprawy, natomiast nie­
siennego. dopuszczalne jest niszczenie - dwóch 

Przy sposobności konsultacji lekar- żyć ludzkich z powodu zbrodni jednej 
skiej wyszedł na jaw sensacyjny fakt, osoby. Wobec przyspieszonej proce­
te Gorgonowa jest w pią,tym miesiącu dury wyrok z pewnością, zapadnie 
ei,ży. przed rozwiązaniem u potwornej 

Podobno juź w czasie śledztwa zbrodniarki, a do czasu rozwiązania 
zwróciła ona uwagę na tę OkOliCZ-1 nie może być mowy o wyroku Skazu-

1 
.ośt. jllcym na śmierć. 

Fakt ten ma o tyle doniosłe zna- ---

Rrzyczyna rumieńca. 
• . Objaw zarumienier.ia. - N ieśmiałość i zniewieściałość. 

Jak leczyć .nałogowe" rumienienie się· 

Rumienienie się . jest nas ępatwem 
aagłego wpłynięcia fa li krwi we włosko­
wate naczynia krwionośne skóry, szcze­
.ólnie twarzy. 

Podrainienie mózgu przez uczucie 
wstydu, złości poczucie winy, - wywo­
luill chwil<lwe porażenie nerwów, koń­
cZllcyCft się w najdrobniejszych rozmia­
rach tętnic skutkiem czego rozgałęzie­
.ua te rozluźniajll się i następuje silny 
.. pływ krwi do naczyń. Połllczone z 
tem jest poczucie gOMlca w twarzy, 
wzmożone bicie serca i przyśpieszone 
tętno. 

W późniejszych latach, kiedy nastaje 
większy spokój wobec wydarzeń tycia 
codziennego i mniejsze podrażnienie sy­
atemu nerwowe~o, rumienienie się za­
dlodzi rzadko. 

U mężczyzn oznacza ono wówczas 
słabość , nieśmiałość, zniewieściałość. 
Zachodzi ono najczęściej jako objaw 
chorobowy u chorych na gruilicę lub 
.a nerwy. 

Niektóre osoby rumienili się przez 
całe życie bez poważnego powodu. W 
podobnych wypadkach zachodzi chorob­
liwe podrażnienie systemu nerwowego. 
Nierzadko i dziedziczność odgrywa tu 
pewnll rolę. 

Usunięcie tego chorobliwego stanu 
osilIga się przez moralne i psychiczne 
oddziaływanie w celu podnieSIenia za­
ufania do siebie i odWlIgi życiowej, z 
drugiej strony - przez wzmocnienie 
systemu nerwowego i całej konstytucji 
za pomoclI życia ~miarkoAlllTlego, spor­
tu i tym pcdobnych środków. 

Zachodzll zatem w każdym wieku 
wypadki chorobliwego rumienienia się I 
dlatego nie należy zjawisku temu w ży­
ciu codziennem przypisywać zbytniello 
znaczenia. 

Powinni sobie to uprzytomnić nau­
czyciele i lędz.owie, a nieraz i narze­
czeni I małżonkowie. 

szponach szajki "satanistów" . 
świetle lampek oliwnych. Niesamowita scena przy 

SkłonnoŚĆ miesZkańców drogiej pół­
knli do rótnych ekscentryczności zna­
na jest d,lbrze w<zystkim i cały świat 
,atrzy na ich wybryki, jak na dzi­
waczne dziecinne zabawy, 

BkscentryolDo46 ~a jednak przeszła 

wsaelkie granice w wypadku, jaki po­
ruszył Nowy Jork \Ił' związku z zajś­
ciem, jakie mIało miejsce przy Pllrk­
Street. 

Jak podaje wRe"t'ue internationale 
des societes secretes· przebieg zajścia 

według dochodzenia sądowego był wy­
wołany przez wyznawców knau sza~na 
i miał przebieg następuj"oy. 

Czciciele szataoa przemocą wciągnę­
li niejaką R. Parelb do lokain, led'pVie 
oświetlone,;o 13m pkami oliwnemi, by 
dotyć z niej of, ar~ krwawą. 

Wokół nieszcz~snej oflllry 'obecoi 
, kapłani kultu rozpoczęli wykonywać 
jakiś taniec murzyński i zadawać jej 
cioR! nożem. 

Na szczęście zwabieni krzykami 
ofiary lll\Siedzi wyłllmaIt drzwi i p. R. 
Parello oswobodzili z rlłk fanatyków. 

Przy tej okazji policja aresztowała 
kapłanów tego dziwntlgo kultu malion­
kl'lw MU iC8, inni natomiast uczestnicy 
zdątyh hbiec. 

Dawniej sataniści rekrutowali się 
z pośród murzynów, obecnie, jak wska­
zoje powytszy wypadek, również i zde­
generowani biali zainteresowali się 
kultem szatana. 

Przypomnieó warto. że i w Warsza­
wie w r. 1930 aresztowano równiet 
przywódców sekty sanatnist6w_ 

Człowiek jest cebulą 
którą można obierać w nleskonczoność 

Znany angielski dramature Clifford 
Bax przeszedł na buddyzm je5tcze w 
roku 1919 i odtąd szerzy on tę wiarę w 
Londynie. 

Utworzył on w Londynie Buddyjskie 
Towarzystwo Misyjne, t do którego zapi­
sało się wielu członków. 

W tych dniach T-wo to odbyło 
pierwsze swoje zebranie w teatrze Du­
chess. Na zebraniu zjawiły -się tysiące ' 
zwolennik6w buddyzmu. 

Głównym mÓWClI był poeta japoński 
Gonoske Komai, zamieszkały w Londy­
nie od 20 lat, a jednak noszący dotych­
czas kimono. 

Komai podniósł w swem przemówie­
niu, że według wierzeń buddyjskich, 
nietylko ludzie, ale i rzeczy nie Sil 
wiec ne. . 

M6wca twierdził, Żl' człowiek jest 
podobny do olbrtymiej cebuli, kt6rą 
można obierać w nieskończoność, za­
nim się dobrnie do jlldra. 

Do akt X. E. 407 1982 t. 

Odoszenie, 
Komornik S"do Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 6 zamieszkały w Łodzi, przy ol. 
Narutowicza 10 na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. Ogł88Za, że w dnin 29 marca 1932 
r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Piramowicza X. 15 odbędzie siQ sprzedaż 
z prze~rgn pnblicznf'go ruchomości na­
let"cycb do Gołdy Handeles i składaj,­
cych się z mebli oszacowanych na 
somę zł. 4295.-

Łódź, dnia 8 marca 1932 r. 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

Do akt Nr. E. 357 1932 r. 

O/lloszenie. . 
Komornik S"dn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru G zamieszkały w Łodzi, przy ol. 
N",rutowicn 10, ua z8.IIadzie alt. 1030 
U. P. C. ogła Z8, że w dniu 29 marca 
1982 r. od godz. 10 rano w Ł~dzi przy 
nI. Piramowieza Nr. 15 odbędzie sil) 
sprzeddlt z prze~rgu pnblicznego rucho­
mości, nal~lłcych do Gołdy Handełes 
i 8kładaj"cych się z mebli, oszacowanych 
na 8\1młj zł. 4295. 

Ł6dź, dnia 7 marca 1932 r. 
Komornik L. W ĄSOWSKI. 

-
Do akt. Nr.E.1267 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 2-go z a m i e s z kał y w 
Łodzi plly ul. Grl~ńskiel./I ·:8 ua za­
sadzie art. 1080 U. P. C. ogłalza te w 
dniu 2ł-go marca 1932 r .. od !rodz. 10 
rano w Łodzi przy ul. 'rdrgowej 
ar. 610dbędzie się sprzeda~ z rrzetar­
iU publicznego ruchomości, naletą­
erch do O~kara Kona i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 26090. 

Łódt, dnia 16 lotego 1932 r. 
Komornik HARASIMOWICZ 

Nr fa 

Sposób na ... 
sekwestratorów. 

RZlld hlszpa'ński wysłał był nledawnOj 
sekwestratorów podatlcowych do miasta 
La Guardia, położonego 60 mil od Ma­

.drytu, w celu ści~gnięci. podatk6w od 
realności, bowl~m mieszkańcy podatkó".,. 
nie płacII . Miasto liczy 2000 mieszkań 
ców. _ 

Agenci bardzo się zdziwili, bowie~ 
ludzie nie majll tam domów I nie mle~ 
szkaj~ w domach, lecz w namiotach lu,",' 
w erotach. WYjechali więc zniczem. 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z do. 12 marca 1932 roku. 

G01'0WKA . 
Dolary 8.90 

CZEKl. 
Belgja 124.20 
Holandja 11::.9 65 
Londyn 32 ~O, 32.5i 
N.-York kabel 8.921 
N.-York ·czeki 8.916 
Paryż 35.10 
Szwajcaria 173.00 
Berlin 211.95 

A K C.T g. 
B-k Polski 86.00 
Ostrowieckie ser. B. aO.60 
Lilpop 14.75 
Staracbowice 8.50 

PAPIERY PANSTWOWE LiSTY 
USTA WNE. 

3% po~. budowlana 39.25. 89.50 
4% inwestycyjn" 9ó 00 
4% dolarowa t925, 4.9.00. 49.50 
7% stabilizacyjna 5925 6100, 59.37 
10% kolejowa 103.50 
8% B. G. K. 94..00 
8% m. Warszawy 6300, 62.00, 62.50 
8%% m. Warszawy 60.25 -

Do akt Nr. 83~ 1932 r 
O G Ł O S Z E N I E. 

Komornik S4du Grodzkiego w Łodzi. 
rewiru 2, zam. w Łodzi, przy olicyGdsń­
sl!.iej Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U.P.c. 
ogłasza, że w dnio 24 marca 1932 roko" 
od godz. 10 raoo w Łodzi przy ul 
Ewangieliok1ej 7 odbędzie się sprzedat " 
prze~rgn publicznego rochomości, naleirt- · 
cycb do Bolesława Widawllkiego i składa­
jl\cych się z mebli, oRzacowanycb na sa-
mp' zł. ~O. . 

Łódź, dnia 8 marca 1932 r. 
Komornik HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. 287 1!l38 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w L o d li. 

2-go rewirU, zamieSZkały w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej nr. 38, na zasadzie art. 1030 li­
P. C. ogłASza, te w dniu 24·go ma~c" 1032 r_ 
od godz. l()..ej ,"no w Łodzl- przy ul. Pll~ 
atej Nr. ł2 odbędzJe się sprzedat s pn ... 
targu publicznego ruchomości, nlllet~c,.eh d. 
f . • Umlńakl I Klin· I skłlld"jł\Cyoh się 1220 
sztuk pledów włóczkowych , oszacowan,.ch na 
sumę zł. 1.100 . 

Łódź, dnia 2 II\II,ca 1032 r_ 
Komornik P H "-RASIIlOWłCZ. 

-----------------------Do IIkt Nr. B. 350 1932 r. 

O/lloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ladsi, ,... 

wiru I-go zamieszkały Vf Ladzl, prsy nllc, 
Głównej 17 nil usadzie art. 1030 U. P. Co 
ogłasza, te w dplu 22 marea 1932 r. od /!Oda. 
lO rano w Lad,1 przy uj. N"plórkowsklego 
Nr. 133 odbędzie alę sprzedat z przetargu pu­
blicznego ruchomości, naletlleycb do Paulin, 
Rlnow i składających się z mebli oasaeow ... 
nyoh na sumę zł. 1~53. 

Łódź, dnia 29 lutego 1932 r. 
Komornik L. NABOROWSII. 

iII6IHIIIUIIHIIUIIIIIIIIUllwnllnIlUIIIIIDIORIID_· 
... Pal tylko gilzy ~ 

"L E G J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

ŁÓDt, Cegielniana 19, tel. 1M-88. .. .. ~ ...... 



tIti. lL lit. 73, 

DłwiękoWJ Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Od wtorku dnia 8 marca I dni następnych 

Rel'lizacja filmowa znanej 8ztuki LUDWIKA VERNEUILA reżyserji H. ~zw.\l'ea p. t~· 

ZŁODZIEJ MIŁOS·-CI 
W rolach głównych: BLANCHE MONTEL i HENRY GARAT. 

Nad program: Ciekawe aktualności i wesoła komedja. Następny program: ,.Niebieski motyl· 
w wykonaniu EMILA JANNINGSA i MARLENY DIETRICH . 

Żeromskiego 74-76 
róg KoperniIra 

POClSlItelr .. anaó ...... dni powu. o goIIz. ł p. p~ '" niedziele ~o g. 2 p. p. 0.1.&<1110 o golU. lU w.""z. \!eny Ul.eJSO: l-.~, U-łIO gr~ 
U1~ gr. Kupony ulgo .. e po 1~ gr. na .... y.tlrie mleJIIe& .. ain. "'. .. .. y.tkle dni. ..yjl\tklem IObót. "ied,lel f liwf'lt. 

UW AOA. P_parto"t i bilety ",olDego wejścia .. nled,iel. i 'wlęta be.W'JlllędDi. nlewa:!n .. 

~ 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! 

R E S U R S A "i"RU 'j}\"Ciylbnymj("w rAT" 
Następny program: 

"Iie odchodź odemnie". 

Dzieje młodzieńca o złamanem sercu, mężc7yzny, którego porzuciła ukochana 

Poczqtek SUDSÓW w dni pown. 
o godz. 5.30 7.30 I 9.15. 

w .oboty o g. 4, w niedziele \święta 
o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 I 9.1~. ul. Kilińskiego 123 kobieta i dziewczyny, która się nie mogła oprzeć pokusom świeckiego tycia. -

W rolach głównych: LILI DAhlI'l'A, ERNESTO TORRENCE, RAQUEL TORRES W sobotę, niędziel. i święta pas •• 
partout prócz u""ędowych nJe .. a fne. I 

p. L KANTORA. i DON ALVARADO. 

2S5C2S25SCCS2S5C~~ 

"RAKIETA" 
-:~~~;i::~~~~;:~ -Igranie z miłością 
w najnowszym szampańskim 
filmitl prod. francuskiej p. t. Najnowsze przeboje , Paryża odśpiewa Henry Garat. 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Pooząttlk: seansów w dni pow­
szednie o 4 po pol. w soboty, 

Poc~tek seaosów codziennie o godz. 4 po pot , w soboty, niedziele i ' święta o godz. 2 po poło Na łoszy seaOs 
wpzyst.k:ie miejsca po 50 gr. 

rewelacyjny 

I 

Po raz .pierwszy W taJ'emniczym Wąwoz,'e Wspani~ły 
w Łodz. blm z zy-
cia na Rl'erjach dalekiego Zachodu ze wspó!udziałf'm nie­
zrównanego JACK'A HOL TA i uroczej ARLETTE MARCHAL. 

Emocja. Napięcie. 

podwójny program! 

II. Dziew·czę Z Montparnasse'u 
W roU głównej: czarujqca GERTRUDA LAWRENCE i wspa­
niały JOE KING. Przepiękny film z życia zaułkkw Pary ta, 
nocnych lokali i spelunek apaszów. Wspaniała wystawa I -
Cudowne pieśnil Potężna akcjal - Zawrotne tempo gry! 

film, który porywa, olśniewa i oszałamia ... 

oiedziele iświęta o 12-ej w poł. I------------------;-':":"'-,:-:~-:-O;;_=~"""":_;";'l"'"':~-----------------I 
Uprasz& sil} o przybycie oa weze- Loża zł. 1, I i II 60 gr., i III 40 gr. 

śnipl~ .. e ~pan~e. Na pierwszy seans ceny m.ejsc znacznie zniżunel 

'Dtwięltowy K.oo-Teatr 

ODEON 
Premjera! Premjera ! 

Poraz' pierwszy 
w Łodzi. I ' Czy pacjeotka jest wrogiem tony lekarza~ 

=z Problem ten rozwillzuje erotyczny 1iIm p. t. 

. ;; W gabinecie .lekarza 
~ 1'ragedja młodej tooy, zaślepionej zazdrością. 

I
~ .... __ w __ ro_la_C_h_g_ł_6w_n_y_Ch_:~W_e_ro_e_r_B_U,_x_te_r_I_J_o_b_n_B_p_o_o_e_t. __ 

Nad prograQl: Dodatek 'dźwiękowy i tyoodnik aktualności. 

SZKŁO OKIENNE 
omameritowe, surowe, matowe oraz szkle· 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 1J0..04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wybone. -

2 pokoje z kuchnią 
bez odstępnego poszukuJę. 

Olerty proszę składać 'do Administracji 
.Dziennika Łódzkiego· ul. Plotrkowsk. 86. 

Popierajcie firmy 
ogłaszające się 

w "Dzienniku Łódz­
kim" 

Fabryka listew do ram i tapt,e 
ram owalnych do firanek 

I. Krężlewski 
Gdańska 105, tel. 130-35. 

Ceny przystępne. 
-------- -----

J.)R. MED. 

Edward Reicher 
choroby skórne; weneryczne 

uL Południowa nI'. 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmoje od 8-H rano i od 3-8 w. 
w niedziele i święta od 9- 1. 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionl,J, Tka­
niny, O •• y mi ... 
cI)Iiano do tu­

trów. Rabitz do robót b.tono .... ych, olatkl dla 
labryk rótnego gatunku wfrabla I poiMa: 

Mateusz Mikołajczyk 
- t.6dt. ul. Kilińslciego 161. 

Telelon Igl-8!l. 

Ślusarz'! mechanik 
młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub na wyjud. - Olerty do 
administracji .Dziennlka Łódzkiego· . -

Do akt. Nr. 8. 127 Ig32 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi ... '_ 

ru l-go sami.slkały w Łodzi, przy ul. Ołów­
nej 17 na .... adzie art. 1080 U. P. C. ogła_a 
te w dniu 22 mOrca 1932 r. od ~odz. 10 r .... 

• w Łodzi przy ulicy D'Ibrowoklej Nr. 2ł, 
odbędzie się sprzedat z przetargu publiczne­
go ruchomo ci należących do Fryderyk .. 
Fogl. I składajł\cych stę • 2 wozó.. i 5-c1o 
rolwag, moszyny do szycia I radJ" 3 lamp .... 
wego, Os&acowauych na sumę zł. 1107. 

Łódż. dnia 11 marca 1982 r. 
Komornik L. NABOROWSKL 

Do akt. Nr. E. 251 IgSI r . 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl!du Oro<bklego w LoUi, 

I r .... iru samiesIkały w Łolbl prly vJ. 
Głównej lir. 17 na zasadzi. art. UliIO 
U. P. C. oglasza, że ", dniu 22 marca 1982 L 

od godz lO rano w Łodzi przy ul. Senatorel<lej 
Nr. 25 odbędzie się sprzedał z przelarga 
pabllcmego ruchomości naletł\cych do lIoJ­
tesza Kaliskiego j sklad"jąc)'cn alę I .. e~1i 
.szacowanych Da sumę zł. ł7 

Lódż. dnia ! marca 1932 r 
Komornik L. N>\BOROWSfd. 

Do akt Nr. E. 410 1932 r. 

Oglo zenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi, 

re"irll 6 zamieszkały w Łodzi, pny 1Il. 
Narotowicza 10. na zasadzie 3rt. 1030 U.P. 
C. ogłasza, że w doiu 29 marca 1932 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Ki-
1ińskiego }Ii 28 odbędzie się sprzedał s 
przetargo publiczoego ro~bomośei, nalet~ 
eyeh do KazImiery i Waleotego mali. 
ŁUDÓW i 8kł&daj~eyeb się z mebli i ll­
r~dlenia skleplI raŹII ., u!!Z&co".1l1ch .. 
same zl. łBO. 

Ł6dt, dnia 8 marca 111112 r . 
Komornik L . W"SOWSIL 



•. 12. 

NajoszczędniejszeIII 
paliwem 

samochodowelR 

jest 
.ieszanka 

.1)ZlENNIK ŁODZKI' 18.111.82 

"DRAGO" S. A. 
przeprowadza BEZPŁATNIE 

regulację motorów samochodowych używających mieszanki DRAGO 

Na uregulowan1!!! 10 lat' D d . d 12 li 
motor!! I r O W rag o :a:~lain:ej ben:;:~ 

Informacyj udziela: . DRAGO· S. A. Oddział w ~odzi, ul. Sienkiewicza 53, Tel. 224-07. 

Na 'raty 
Żadllych procelltów ole dolioza się 

od 3 zł. 
tygodniowo 

ł DAMSKĄ 
~ MĘSKĄ i 
~ DZIECINNĄ 
co 

JEDWABIE 
KOŁDRY 

TOWARY 
OBUWIE 

Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

. damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

Nr. 73. 

A. LEWANDOWSKI 
. LÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA Nr. 9 

da wniej CeglelnJana 24. 

~rzyjmuję obstalunki i reperacje. 

WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL· 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznych. 

p. f. "MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Klińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

P. 
72 
CZERNIŁOWSKI 

p I ~W~Od~ t!!t. ~P.l~ 1~1-2~ G O 72 
..... ,------... --..... ------------------------------------------.......... --..... , ..... ----------............... -------------
W~zySCY" iMEBLE i M. GElERMANA SĄ: NAJMODNIEJSZE 

AJTRWALSZE 
AJTAŃSZE 

I Do obejrzeola bez ObOWiązt:-1 
kupna w Wystawie Me b li 

Lot r koWSka 61 (Passat Casloo) ledzą·· NAPIÓRKOWSKIEGO 59 gdyż ., ... tel. 186-11 . ceny Sil ściśle fabryczne 

W sklepie galanteryjnym M. KOŁODZIEJSKI Andrzeja 3 
:.osłał ołwarły fabryczny skład L lON " 

kapeluszy męskich firmy " 

Ceny bezkonkurencyjne. ----,---- Ceny bezkonkur encyjne. 

.................... Dobre i najmodniejsze fasony po zł. 15.-, 12.50, 9.-, 6.- !"!'!!!!!!!!"!!!!!!"!!!"!'!!!! 

oraz ska r petki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5. Koszu le da mskie 
dzienne od zł. 2.40. 

Limanowskiego 56 

Tanio 

Tylko kilka dni wielki podwójny szlagierowy program 
I obraz p. t. 

WIĘZIEŃ Z SING SING 
Gon:twa na śmierć i życie po dachach. Śmiertelne 
skoki z aeroplanów, Miłość dwojga ludzi. Policja 
w walce ze traszn4 b~nd4 przemytników. W rolach 
głównych: ~łynny HERBERT RA WLISON, oraz 
dwie małpy szympansów Maks i Moritz w roli de-

tektywów. 
II obraz: ~.jwiększy dramat morski z życia i po­

święcenia marynarzy p. t. 

SYGNAł. WSRÓD BURZY 
czyli pieśń miłości i ni~na w iści. W rolach gl6wnych 

LILIAN RICH. JOHN STUART i inni. 
Następny program "TRĘDOWATA", w rob głównej 

Jad wig .. Smosarska. 

_._ - - I _ _ _ _ __ 

od 2 zł. 75. I_Mmm~m 

Ramki do portretów LUSTRA 
(wielkości 27 X34) 

Tylko W firmie "ERKO" 
u\. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duty wyb6r ram do obraz6w, gzyms6w 
do firanek, ram owalnych i t . d. --

od 2 zł. 75 Tanio. 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

BII ...... lln.lIIIBllmmlllmn~IRI ... ~ 

I !I ;;'~;'.~~;;~;,t~~;' 1 Pralnia Chemiczna I Fmiarnia 
• polowe, materace, tapczally, F. Omencette' r 

kozetki, sanki i rowery 
dziecinDe . 

Przyjmuje wszelkie reperacje po 
cenach fabrycznych. 

Zamenhofa 15, 

Szewc z Warszawy 

poleca S1lauownej Klijenteli 

odświeżanie wt'zelitlego ro­
dzaju garderoby. 

Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 

Specjalność: FARBIARSTWO_ 

Henryk Kerber ',-. -----' 
- --~ . PokoJ umeblowany 

ul. Rzgowska Nr. 64 

poleca wykwintne i solidne 
.-r OBUWIE ,.. 
po cenach b, przystępnych. 

dla samotnego pana lub pani 
przy rodzinie do wynajęcia. 
Wiadomość: W61czańska 139 
m. 16, od godz. 10 do 6 w . 

Z powodu przypadojace.l rOCZDlc7 
J . W. GOETHEGO. po­

lecam figury z jeQo podobizUII w plękllYIll 
wykonaniu w sklepie por"elony i naczyń n-

I 
chennych, tam'e przyjmuje się wszelkIe na­

pisy oraz malowanIa na porcelanie. Dojazd 4 i. ll-stką. O. Gnauk, ul. Kopernika 22. 

Pracownia Ortopedyczna 
istno od roku 1886 

St. Lewińska 
Lódź, ul. Nawrot 38-a. 

Wyrabia pasy na największe i za tarzałe 
przepukliny brzucha, pępka , pachwiny u 
mężc~yzn. kobiet i dzieoi. Pasy brzuszne 
pooperacyjue, przeei w obwisłotfci-obni~enin 
tołądka na czas ciąży i po ci l}ży speCJalne 
z patentowanego bandata .Elasta" podług 
wymagań f'gnry. Prostotrzymacze. gorsety 
a 'la "HESSINGA" i inne.-Wkładki sprę­
żynowe na płaskie atopy. Suspensorja.­
Bandaż . E lasta ' pat. przeciw t ylakom, 
gruczołom dla zreformowania i UszczypIe-

nia zgrubiałej nogi. 

Bi!uterję 
.egarkl na raty,oen7 
gotówkowe po leCI 
fłPrecio8&- Piotrkow .. 
sko 123 w podwórzu. 

Getrypaf;~~~ D~ 
prawIć najeorzystnlej 
w pracowni Kad7!i­
sld ego, Plotrkowsb 
nr. 82 w podwórzu. 

A MEBLE. lIyplal' 
• nie brzoza złots, 

rÓia, jesion węgi . ... 
ski orzeeb, dąb, p<>­
koje stolnwe. ga,d .. 
roby, sZlity. lóik .. 
kredensy sprzedaje ta 
nlo n" raty. ZamIe­
ni .. Stolarnia O.lars, 
Warlza wska 16, leI. 
231-80. 

---­
&2 

_ .... • Za ",ie .. z mlUm. tro .... )' I-Ia mowy \ł 110m y.): przed tekltem i' w tek80i. r.o gr., . a tekltem I komunikaty łO (gr., n etro--."en.y ogs.OSZe:r:l.: logi _ 30 gr~ zwyczajne z .. Iwier .. mlllm, (I t roDa 8 lamów) 12 prr .. oglo .. enla drobIle 12gr., za wyra. DajmIlIej." 
ol. 1.20, d la poszubJI\cycb pracy lO gr~ naJmnloJ .. e oglo.zenlo l sł. - Oglononla zamlojlcowo o 50 proc. drOHJ, 
firm "granIcmych o 100 p roc. drołoj. Za terminowy druk oglo .. eil, komnnlkató'W I ofiar admlnl.lraoJanlo odpowiada. 

Canl, pr.n .......... '. m.Jolięelnio w Łodzi tzł. 3.110, Ila prowinoJI El. 0.10," ooo .. on l. do domu łO gr. - Prenumoratę pno.."oć moi na tylko l-go i U-go kudogo mJeol",,",_ 

Iledalrtor: Jó7.e' PrzybylskI. ~a wydawJliotwo: KdmUDd Ił/alewm. Druk L. Tarkowakiego. Cegiellliua 19. 
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